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- _ Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się w kościele 
katedralnym i metropolitalnym Ś-go Jana 40-to-go- 
dzinne Nabożeństwo. Wystawienie Najświętszego Sa­
kramentu nastąpi już o godzinie 5-tej z rana.

Komitet tegorocznej wystawy Warszawskiej płodów 
'rolniczych i ogrodniczych podaje do powszechnej wiadomo- 
-iei, że niezależnie od konkursów w programie Wystawy 
ogłoszonych, ustanowiony został dodatkowo „AConkure mlecz- 
lośei krów dojnych."

Warunki tego konkursu są następujące:
jl Właściciele bvdła pragnący przyjąć udział w konkur­

sie mleczności krów dojnych, obowiązani są w ciągu przy­
szłego miesiąca Lipca, zawiadomić Komitet, ile Krów do 
tegoż konkursu dostawić zamierzają. Następnie, przy do­
stawieniu krów w terminie oznaczonym w § 3 niniejszego 

"ogłoszenia, należy złożyć szczegółowy wykaz, sporządzony 
podług dołączonego do programu wystawy wzoru Nr 4, 1 
należycie poświadczony, w którym, obok zamieszczenia w każ­
dej rubryce odpowiednich objaśnień, należy zamieścić do­
kładną wiadomość: jak krowa była żywioną w ostatnich 4-ch 
tygodniach przed konkursem i ile w tym czasie mleka da-

2) Do konkursu tego będą przyjęte wszystkie krowy w kra­
ju urodzone i przez wystawcę wychowane, bez względu na 
rassę, wiek i datę ostatniego wycielenia.

3) Krowy, które mają stanąć do konkursu, winny być do­
stawione na plac wystawy najpóźniej w dniu 27 sierpnia 
(8 września) r. b. od którego to dnia pozostawać będą pod 
nadzorem osobnej Delegacji Sędziów w tym celu przez Ko­
mitet zaproszonych. . ...

4) Wszystkie krowy do konkursu przedstawione będą, je­
dnakowo żywione (w stosunku do ich żywej wagi) przez 
cały czas trwania prób.

5) Przez cztery dni, poczynając z d. 30 sierpnia (11 wrześ­
nia' będą trwały próbne dojenia. Mleko każdej krowy po 
każdem wydojeniu, będzie ważone, oraz poddawane próbom 
pod względem zawartości w niem tłuszczu i sernika.

6) Krewa, w której mleku przez 4 dni wydojonem znaj­
dzie się największa (w stosunku do jej żywej wagi) ilość 
tłuszczu i sernika, otrzyma wyznaczoną przez Komitet na- 
^T^pływ czasu ubiegłego od ostatniego wycielenia, na wy­
dajność mleka, będzie uwzględnionym przez Sędziów.

krowy, któreby w ciągu ostatnich dwóch dni przed roz­
poczęciem próbnych udojów, nie dawały 25 funtów mleka 
dziennie, usunięte będą od niniejszego konkursu.

9) Dostarczenie paszy dla krów na cały czas trwania po­
wyższego konkursu, przyjmie na siebie przedsiebierca, któ­
ry za to zabierać będzie mleko. Tym sposobem wystawcy 
żadnych kosztów z tego tytułu nie poniosą.

10) Krowy biorące udział w niniejszym konkursie, mogą 
jednocześnie wspołubiegać się o nagrody i w innych 
konkursach w programie wystawy zamieszczonych. Z upo­

ważnienia: Członek Komitetu Zarządzający Korrespondencją, 
Radca Stanu A. Blumenfeld.

Wiadomości miejscowe.
I — Onegdaj o godzinie 5 ej popołudniu dany był 

w Salach Klubu Buskiego wystawny obiad dla JW. 
R. T. Witte Kuratora Okręgu Naukowego. Władze 
Uniwersytetu Cesarskiego w Warszawie, przedstawi-

i ciele Gimnazjów, Sztuk pięknych, Szkoły handlowej i 
innych dykasterji naukowych W pełnym komplecie 
były na tym obiedzie reprezentowane.

Orkiestra pod dyrekcją p. Lewandowskiego uprze- 
jemniały chwile biesiadującym tak w Sali jak w ogro­
dzie przyjemne chwile.

Pomiędzy innemi przemawiali pp. Weliaminow-Wo- 
roncow pomoc. Kuratora, Błagowieszczeński Rektor 
Uniwersytetu, Redaktor „Dzień. Warsz.“ Berg, który 
przemówił wierszem i inni.

== Szesnaste zwyczajne ogólne zgromadzenie akcjo­
narjuszów drogi żel. Warsz. Bydgoskiej odbyło się 
w dniu wczorajszym w sali głównego dworca w War­
szawie, w obec 43 akcjonarjuszów reprezentujących 
kapitał w akcjach rs. 515,000.

Przewodniczył zgromadzeniu Rad. Taj. Kruze, Pre­
zes Rady Żarz., który na assesorów zaprosił: pp. Ju- 
Ijusza Wertheim i Konstantego Górskiego, na sekre­
tarza pana Adama Natansona.

1 Według przedstawionego zgromadzeniu sprawozda­
nia, dochód z eksploatacji r. 1873 wynosił rs. 914168 
k. 76, wydatki rs. 893,602 k. 111/a, przewyżka więc 
dochodu nad wydatki czyni rs. 90,566 kop. 64; a po­
nieważ na opłatę poręczonego przez Rząd oprocento­
wania kapitału i amortyzacją w ogóle 4l/a°/0 od ka­
pitału potrzeba rs. 279,045, przeto dopłata rządowa 
za r. 1873 wynosi rs. 188478 kop. 35.

Na wniosek komissji rewizyjnej, zgromadzenie u- 
dzieliło Radzie zarz. pokwitowanie z zarządu i rachun­
ków za r. 1873, zatwierdziło etat na r. 1874, oraz po­
wzięło postanowienie względem przedstawienia pod 
zatwierdzenie akcjonarjuszów, etatu na r. 1875 na 0- 
gólnem zgromadzeniu w r. przyszłym.

Zatwierdzono także wybór członków Rady zarządu 
w osobach pp. Jana Epstein i Rad. St. Gruszeckiego. 
Ponowiono nadto wybór 3 członków w r. b. wychodzą­

cych z Rady, mianowicie: pp. Leopolda Kronenberga 
Dominika Zielińskiego i Rz. Rad. St. Kreissler. Do 
komissji rewizyjnej wybrano na r. b. pp. Aleksandra 
Preyss, Aleksandra Parisot, Rad. St. Aleksandra Rad­
wana i Karola Rosso.

= Na zabawie kwiatowej w połączeniu z loteiją 
fantową w Parku Pragskim w nadchodzącą niedzielę 
dnia 28 b. m. odbyć się mającą—raczyły przyjąć obo- 

I wiązki rozprzedaży biletów loteryjnych, kwiatów etc. 
1 następujące damy.

W namiocie Nr. 1: pani Marja Kuhnke z córkami 
panną Bronisławą i Joanną oraz pani doktorowa Ba- 

j binska z córkami Ludwiką i Janiną. Gospodarz pan 
Franciszek Babiński (syn); panie Katarzyna Krenn, pa- 

I ni Aurelja Pawlik, pani Ludwika Rottermund z panną 
I Józefą Rottermund, gospodarz p. Rottermund Juljan. 
| W namiocie Nr. 2, pani Bruhl, pani Izdebska, pani 
j Rejentowa Kochanowska, gospodarz p. Briihl.
| = Odegrano wczoraj w Alhambrze „Otello". Jest 
1 to fakt, na który patrzyliśmy oczyma własnemi. Jest 

to fakt dowodzący w najlepszym razie wielkiej śmiało­
ści artystów.

Odegrano tedy Otello w sposób wielce idealny. Tra- 
gedja tak była pozbawioną wszelkich ducha poety 
ucieleśniających środków, iż przedstawienie jej raczej 

1 dramatycznym odczytem nazwać by potrzeba.
Otella grał p. Zaremba. O artyście tym pisaliśmy 

niejednokrotnie oddając mu pochwały za grę rozumną 
i i pozbawioną właściwej prowincjonalnym aktorom 

affektacji. Dziś jednak wyznać musimy, że zawiódł 
nasze oczekiwanie i nie spełnił tych nawet nadziei, 
jakie na podstawie dawnych jego występów ugruntowa­
liśmy.

j Nie znaczy to, żeby gra p. Zaremby odznaczała się 
rażącemi błędami. Bynajmniej. Była ona wielce przy­
zwoita i rozwijała się równo -po za temi wszakże 
przymiotami nic już w niej nie było.

Nie rozbierając dla braku miejsca szczegółów gry 
powiemy tylko, że p. Zaremba wcale nie był murzy- 

; nem. Do tego bowiem posmolenie twarzy nie wy- 
' starcza. Różnice plemienne nie tylko w barwie skóry 
■ ale i w całym temperamencie człowieka uwydatniać 
i się zwykły.

Najlepiej wyszedł Jago w grze pana Trapszy. Po-

VARSOVIAKA.
Szanowny Jmć Panie Redaktorze, a osobliwy 

Dobrodzieju mój!
Nielada ćwieka zabiłeś mi Waszmość listem a pro­

pozycją swoją. Mnież to pióra się imać? mnie stawać 
w szranki pismackie, w których graczów tęgich tak 
wielka już jest obfitość? Wybacz Waszmość otwartości 

‘mojej, ale mi się widziało p erwszego momentu, iż się 
w tern tylko żart jakowyś ukrywa.

* Wszelako zawołany przybywam. A nie przybywam 
impetnie, bez uczynienia surowych nad sobą samym 
refleksji i zważenia,—jak radzi Horatius,—azali barki 
ciężarowi sprostają, owszem w tem postąpieniu mo- 
jp®a długi namysł i solenny akt woli upatrywać pro­
szę.

Ochotnem sercem a otwartemi rękoma pismo Wasz- 
mościne przyjąwszy, konsyljum familijne eo instante 
zwołałem. W którem głos zabrali: 1) Kunegunda 
z Burdyganowiczów, szlachcianka urodzona, a od lat 
40tu małżonka moja i towarzyszka; 2) Tertuljan na 
Bąkach Bąkowski, syn po ciotce mojej z pierwszego 
małżeństwa, staruszek krzepki duszą acz ciałom chu­
dzina, i 3) Marja-Petronela-Jadwiga córa moja pier­
worodna, której, że jest virgo sapiens (doźrzała, bo­
wiem trzydziestkę okrągłą liczy) dozwalam w przyto­
mności rodziców językowi folgować.

Zaczem na konsyljum owem(z którego składu łacno 
Waszmość odgadniesz, iż prawo salickie w mej respu- 
blice domowPj° nje obowiązuje) stanęło, iżby co nąj- 
rychlej,Da Parnio Waszmościne respons akceptacyjny 
uczynię-

Który właśnie czynię, a oddając Waszmość Panu 
moje powolne służby niszę się Jego pełnym attencji 
sługą > adoratorem.

, Grzegorz Gryf, 
niegdy ziemi Sanockiej obywatel mp. 

Miły mój a cierpliwy czytelniku!
Z mądrych wyroków Opatrzności,— w co wierzą je­

dni— lub też z osobliwego ciał niebieskich skojarze­
nia,—o czem nie wątpią owi,— ja, stary i brzemie­
niem życia znękany eks-Śanoczanin, do ciebie dzisiaj 
przemawiam.

Lat trzydzieści już mija z okładem, jak na tym bru­
ku warszawskim, o którym bajać ci będę pierwszy raz 
nogę postawiłem. Fortuna kołem się toczy i ze mnie, 
dostatniego agrykultora, na płodach matki przyrody 
tyjącego w ciało, i w bogobojność, stał się z biegiem 
czasu mieszczuch, który i pas i kaletę coraz mocniej 
ściskać jest przymuszony.

Czem skorupka za młodu nasiąknie tem na starość 
trąci. Przypowieść owa i na mnie się sprawdziła—a ja­
kim kształtem, posłuchaj.

Nigdy ja od maleńkości a pędractwa mojego za pie­
cem nie wylegiwałem, nieustannie owszem kręcąc się, 
ad rep tając jako ona fryga, którą się dziecko zabawia. 
W młodych leciech było owo kręcenie się niewiela po­
żyteczne: to gniazdo na sośnie wykręcić, to źrebca do­
siąść, to z flintą wpaść do boru, to popluskać się 
w rzeczułce, to nakoniec po łąkach, zaroślach i ró­
żnych psich kątach swędać się z kamratami — oto co 
było wonczas i w myśli i w czynie.

Nadeszła później szkolna niewola, o której i słowa 
nie rzeknę, pomny sentencji „choćby się smażono 
w smole nie powiadaj co się dzieje w szkole." Niewola 
ta przecie kres swój miała i los do gospodarki a wkrót­
ce potem i do żeniaczki zapędził. Przy których to za­
jęciach, że dreptania a kręcenia się jestpoddostatkiem 
o tem i wspominać nie trzeba.

Przyszły potem tyle żałosne w skutkach sprawy 
processowe, które w Warszawie zamieszkać zniewoliły. 
Tu już spokojności a wytchnienia ani pokosztowałem' 
Od świtu do nocy trzeba było w trybunałach ławki 
wycierać, ujadać się na każdym kroku to z tymi to 
z owymi, nareszcie po winiarniach jurystów poić a ka- 

Podobało się Stwórcy, iżby całe to harowanie,obro­
tu dobrego nie wzięło. Fiat voluntas tua, Domine...

Wszystek przeto mój żywot, jak widzisz czytelniku 
dobrotliwy, nie na spokojnem wegetowaniu jeno naru- 
chliwem tam i sam obracaniu się upłynął. Czego wyni­
kiem jest iż na starość nie stałem się tetrykiem i nu­
dziarzem, acz choruję na inną gorszą może słabość, 
którą jest: iż doma ani krzty usiedzić nie mogę.

Zaczem szwędam się całemi dniami extra muros jak­
by rzekł łacinnik, to starych niedoli towarzyszów od­
wiedzając, to włócząc się po placach, ulicach i ogro­
dach, to zaglądając do kawiarenki jednej, kędy przy 
tureckim truneczku a z fajeczkami niedużemi w gębach 
de publicis et de privatis baje sobie staruszków i<om- 
panja.

Tedy nadarza się okazja widzenia a słyszenia tego i 
owego. Z okazji tej jeno dla siebie wyciągałem dotąd 
pożytek; od dnia przecie dzisiejszego postanowiłem 
tem wszystkiem co los uzbierać pozwoli z tobą się 
dzielić, czytelniku najmilejszy.

Wiem ja, iż wprzódy zanim do siebie obydwa 
przywykniemy, razić cię będzie mój język niedzisiej­
szy, którego używam raz jako człek starej daty, a 
powtóre jako w czytaniu starych ksiąg wielce zamiło­
wany. Wszelako rzeknę, iż nieroztropnie jest z łupiny 
sądzić o owocu, a z okładki o książce, w pracach zaś 
autorskich więcej na myśli niżeli'na język baczyć po­
trzeba

Zaczem nie marnotrawiąc miejsca i czasu, i po 
ekskuzy powyższej uczynieniu, ad rem przystępuję.

Leży mi na sercu, pokrzyczeć trochę na braci wie­
śniaków, którzy tej chwili na podobieństwo onych 
Hunnów, o których nas uczy historja (acz z charakte­
ru niczem do nich nie podobni) zaleli nasz gród nad­
wiślański.

Hola! cóż to ichmoście myślicie? Azaliż przybyli-



2

wiedzmy nawet z tąsamąbezstronnością.któranampo­
wyższe zarzuty podyktowała, że gra pana T. była nietylko 
stosunkowo dobrą, ale posiadała i takie zalety, które 
jej absolutne powodzenie zapewnić byłyby w stanie.

Pani Słotwińska jako Desdemona pracowała sumien­
nie. Nie poczytujemy jej przeto za winę, że nie doro­
sła do wysokości tej genialnej a zagadkowej kreacji, 
którą nawet pierwszorzędne artystki nie zawsze szczę­
śliwie odtwarzają.

Z pomiędzy reszty artystów tylko p. Kremski (Ka- 
ssio) i panna Marcello (żona Jaga)przyzwoiciej trakto­
wali powierzone sobie role.

O innych zamilczymy.
= Domy zdrowia są na porządku dziennym. W ro­

ku bieżącym ma przybyć jeszcze jeden zakład hydro- 
patyczny w samej Warszawie. To co dziś słychać o tym 
zakładzie przedstawia go w szerokich ramach. Obsłu­
giwany ma być przez maszynę parową, urządzony ze 
wszystkiemi dogodnościami i przyrządami zastosowy- 
wanemi w ostatnich czasach do kuracji wodnej, nadto 
będzie miał pomieszczenie dlapensionarzy, to jest przy­
bywających z prowincji na kurację hydropatyczną.

= Doktór Dobieszewski znajduje się obecnie w Ma- 
rjenbadzie i udziela tam porady osobom z kraju nasze­
go przybyłym.
= W bieżącym tygodniu rozdano do nauki solistom 

operowym role z opery ,,Mignon“ Thomasa. W tytu­
łowej partji debiutować będzie panna Lewicka, mło­
dziutka śpiewaczka o której głosie wyrażają się zna­
wcy bardzo pochlebnie. Inne role w- tej operze wyko­
nają: panna Wojakowska, oraz pp. Cieślewski, Kozie- 
radzki i Wasilewski.

= Na każdym niemal kroku łatwowierni dają się 
chwytać w zastawiane przez oszustów sidła. W tych 
jednak dniach miał miejsce wyjątek godny naśladowa­
nia. Opowiemy go tern chętniej, że oszust działający 
w tej sprawie, nie do jednego jeszcze zapewne zajrzy 
domu.

Jakiś jegomość, lat średnich, porządnie choć skro­
mnie ubrany, spacerując po skwerze na Krakowskiem 
Przedmieściu wszczął gawedkę ze stróżem domu Nr. 
45 Stanisławem, polewającym ulicę. Dodajmy, że Sta­
nisław b. wojskowy, żonaty, jest człowiekiem uzupeł­
niającym swe utrzymanie z grosza już zaoszczędzone­
go,—ubiera się czysto, a wzorowym jest stróżem. Od­
tąd gawędki stały się między nimi częstsze i wsparł je 
traktament wzajemny, tabaczką.

Pewaego dnia nad wieczorem wśród zwykłej gawęd • 
ki prowadzonej na ławce skweru, rzekł ów jegomość:

— Jak widzę, kochany panie Stanisławie, jesteś 
porządny, pracowity a takim dopomagać lubię. Jestem 
właścicielem trzech berlinek, które obecnie stoją w bliz- 
kości mostu. Powiem ci w sekrecie, że mam różne 
przemycane towary; płótno, barchan, perkal, flinelę 
i t. p.; korzystaj ze sposobności i kup sobie tanio. Ta- 
kim tylko sprzedaję, jak ty, bo panowie niech kupują 
w drogich 

— Dobrzeby to—odpowiedział nie zbyt pochopny do 
kupna zapasowego Stanisław—ale nie mam proszę pa­
na tyle pieniędzy.

— E, to mniejsza, dasz ze dwa chociaż ruble na po­
czątek a potem oddasz po trosze. Wszakże się już bli­
żej znamy.

— To prawda, ale pogadam o tem z moją żoną.
— Właśnie też — mówił dalej właściciel berlinek — 

pójdę do ciebie.
I poszli. Gość przyjęty serdecznie, nieporgadziwszy 

sporym kieliszkiem ratafii, dał pochlebne zdanie o 
schludnem acz szczupłem mieszkanku.

Tu się powtórzył projekt ze szlachetnych pobudek 
pochodzący. Zgodzono się na tę przysługę, i Stanisław 
zabrawszy wedle rady nadzwyczajnego gościa duży wo­
rek, a według własnej inicjatywy dwa ruble do kiesze­
ni, poszedł po towar tanio nabyć się mający.

Gdy stanęli nad brzegiem Wisły tuż pod mostem, 
rzekł przyjaciel ludzkości podnosząc rękę ku falom 
rzeki:

— Patrz —oto moje berliuki. A teraz ostrożnie. Daj 
worek, ja go sam zaniosę i napełniwszy towarem po­
wrócę z moim człowiekiem. Czekaj tu cierpliwie.

I niby przypominając sobie dodał:
— Ale, ale, daj no ów zadatek, mój drogi, bo może 

mi nie wypadnie być już dziś u was.
Stanisław sięgnął ręką do kieszeni, ale nagle za­

wołał:
— A bodaj że cię licho, zapomniałem na śmierć 

portmonki, ale ja panu nie zrobię zawodu.
— Ja też licząc na twoją rzetelność, mój Stanisła­

wie. spełniam dobry uczynek. Do widzenia.
To powiedziawszy, ruszył dalej brzegiem Wisły 

i wszedłszy na galary, zniknął z oczu Stanisława.
Gdy Stanisław uzbroiwszy się w cierpliwość czeka 

przeszło pół godziny na powrót swego przyjaciela, na 
Krakowskiem-Przedmieściu w domu jego inna odbywa 
się scena.

Właściciel berlinek wszedłszy do mieszkania Stani­
sława z workiem w ręku, objaśnia z pośpiechem żonie 
będącej samej w stancji, że worek okazał się zbyt ma­
łym na mające się przynieść towary, że potrzeba je­
szcze wielkiego prześcieradła, wypada przeto pośpie­
szyć z takowem. Gdy jednak Stanisław nie ma przy 
sobie pieniędzy nawet na zadatek, zaproponowałprzy- 
były, aby Stanisławowa udała się do męża czekające­
go tuż pod mostem, a on zatrzyma się w mieszkaniu 
do ich powrotu, celem obliczenia się.

Gosposia patrząc badawczo na mówiącego, oświad­
czyła stanowczo, iż z obowiązku męża jako stróża do­
mu nie może opuszczać mieszkania, gdy tenże wyjdzie 
do miasta.

— Kiedy tak mało ważycie własne dobro — mówił 
dalej nieznajomy—biegnę do męża.

I wyszedł co żywo pozostawiwszy przyniesiony worek.
Stanisławowa wybiegła tuż za nim — lecz zaledwie 

drzwi na klucz zamknęła i wyszła na ulicę, już zni­

knął. Mrok zapadał — gdzież Stanisław — żona bie. 
po skwerze, po ulicy—szuka. Spostrzega nareszcie wi 
cającego w najgorszym humorze.

— Gdzież towary?—zapytuje żona.
— A niech go licho—czekam i czekam, a tu ani 

go ani worka.
— Worek jest w domu.
— A to jakim cudem?
Tu dopiero nastąpiło wyjaśnienie rzeczy. Małźonk 

wie skrępowani obecnością nieznajomego nie mi 
sposobności bliżej się porozumieć, ale przeczuwali n 
joko, że w tej sprawie jest jak to mówią nieczysty i 
teres. Dlatego też on nie dał zadatku, z którymby r 
bywca takowego czmychnął — ona nie pozostawiła 
w mieszkaniu, aby nie okradł.

Mniemany właściciel berlinek, a jak się domyśl 
można oszust,, odtąd nie pokazuje się już roztropny 
małżonkom. Gdyby więcej ostrożności ze strony Wi 
szawian, możebyśmy niejednego oszusta zniechęcili 
jego brudnego rzemiosła.

= Obraz Dylczyńskiego, w krótkim czasie zostar 
publicznie rozlosowanym. Pozostała ilość biletc 
jest tylko do nabycia na wystawie Zachęty Sztuk Pi 
knych u kustosza p. Górnickiego.
= W Lublinie pojawiła się dorożka jednokonna.
= Burza srożąca się 4go czerwca w Siedlcach i i 

okolicach, rozpoczęła się już od Wiązowny za Wisłą 
szła pasem dwu-milowym nad Kołbielą, Staro-Ws 
i t. d.— Grad zboża pościnał, gryki z korzenia’ 
w Wiązownie z ziemią zrównał i do wieczoru leżi 
Orka na nowo się tam odbywać musiała. We w 
Ostrowiu burza przewróciła stodołę i oborę, w ktoi 
właśnie, jako w godzinie południowej, dwie kobie 
zajęte były dojeniem krów, i te razem z czterema ki 
wami przygniecione walącemi się ścianami zabita s 
stały. (G. W)

— Doroczna wizyta jeneralna w Ochronie Nr 1 
pod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczy 
ności zostającej, przy ulicy Nowolipie pod Nr 242 
odbędzie się jutro, (w sobotę), o godzinie Gtej z p 
łudnia.

— W tymże cyrkule, w domu Nro 50 przy ulic;
Grzybowskiej, Wiktor Kunę, 12to-letni syn mularza,: 
płosząc gołębie, przez nieostrożność wypadł z okn 
drugiego piętra na ziemię, niezrządziwszy sobie źadm 
szkody. (Gaz: Polic:)

= Składam w Redakcji „Kurjera Warszawskiego 
Serwantkę introligatorskiej roboty z bordiurami pr 
wdziwie złotemi, z lustrami i t. d., którą proszę sprz 
dać przez licytację, a pieniądze za nią zebrane prz- 
zuaczam dla wdowy po doktorze W. z ulicy Wspóln 
Nr 20. —W. W. amator introligator a zarazeńi 40 let: 
prenumerator Kurjera Warszaw.

— Pan W. W. złożył w Redakcji Kurjera, ubrań 
dla ubogiego do uznania Redakcji.

— Panu Paw. — Zechciej pan podać adres t 
pielców.

cie na jarmark wełniany po to tylko, żeby trzosy milcz - 
kiem nabijać i z talarami w opłotki uciekać?

Jakem żyw, to nie po szlachecku!
Nie pragnę ja bynajmniej do marnotrastwa i broń 

Boże do hulanki was namawiać, ależ, do stu tysięcy 
bród żydowskich!... co szlachcic to nie trapista, i cho­
wanie się po kątach cale mu nie przystoi.

Już mija z górą pół miesiąca jak siedzicie mię­
dzy nami, a klnę się na. mój klejnot, że ani was widu 
ani słychu. Dawniej bywało szlachcic do miasta przy- 
jedzie to z nim wespół i wesołość i huczek i ferwor 
w bramy zawitają, a dziś - pożal się Boże!

Od wieków ' postanowiono, żeby ryba rybą, a 
mieszczuch bratem Łatą się żywił. A niema w tem, 
broń Chryste Jezu, ani podstępu ani niesprawiedli­
wości jakowejś—ot, prawo Boskie i basta. Tymcza­
sem, jakem żyw, waćpanowie to prawo gwałcicie, bo- 
ście i gęby zamurowali i węzełki u mieszków tak za­
sypialiście, że ani wyrazu ani szeląga od was nie wy­
cisnąć.

Jako? to księgarz na to rozłożył w kramie swoim 
taką moc ksiąg uczonych i krotofilnych, iżby móle 
wespół z myszami karmić się czem miały? A krawiec 
czyż dla tego nocami ślęczał i oczy psował nad robotą, 
iżby nią potem zapchać jaką dziurę poddaszową,? 
A bławatnik czyż gwoli własnej zabawce rozwiesił 
drogie lamy i altembasy?

Idem szewc, idem ksiąg edytor, eTfcm na'ządów rol­
niczych składnik.

Upamiętajcie się waszmoście póki czas, i reputację 
szlachecką, podtrzymać a naprawić zechciejcie.

Dziwne bowiem nastały teraz obyczaje. Kędy oko 
a ucho nakierujesz, wszędzie albo do zabawy przy­
sposobienia albo o zabawie djalogi znachodzisz. Więc 
jedni prawią o konnych wyścigach, owi o loterji w po­
środku sadu urządzonej, tamci o wiankach świętojań­
skich. Wytrzeszczasz oczy, strzyżesz uszyma i serce 
Ci taję z uciechy na taki zabaw dostatek. Ale to ci

| rzeknę symplaczku miły, iż dobrze sobie poczniesz 
i zawczasu zachcenia swoje ukróciwszy. Bowiem wszyst- 
j kie one wesołości, a zabawki są jako ten ognik na mo- 
| czarach, któren zdała pięknie przyświeca, ale go ręko- 
1 ma chwytnąć ani sposobu.

Co mówię dla nauki twojej, a z przeświadczenia 
własnego.

i Chadzałem ci ja bowiem i na wyścigi i na ową 
w sadzie loterję i na inne też rzekome uciechy. A com 
z nich wyniósł, to przy sobie zatrzymam, jeno powiem 
że wy, moi dzisiejsi waćpanowi, zabawy ani krzty nie 
pojmujecie.

Wszelako pyszałków pcmiędzy wami dostatek jest 
wielki, którzy mówią, iż oni dopiero sfinksowej za­
gadki dociekłszy, wiedzą jakim owocem jest życie do­
czesne i jako owoc ten pożywać należy.

Co ini się zdaje wielkim błędem a większą zarozu­
miałością, bowiem nigdy jeszcze jako dzisiaj szeroko 
tak nie poziewano, a co do sfinksa onego to milczy on 
tej chwili uparciej jeszcze niźli przed wiekami.

O wesołości zasię, a o zabawach dzisiejszych rzeknę 
słowry Rejowemi, iż podobne są „ku onym spóchnia- 
łym ścianam, które bywają powirzchu kęs owym cien­
kim malarskim złotem powleczone, pod którym zło­
tem niemasz nic jedno szpetne drewno.14

Lęk przecie mnie chwyta iżbyście nie rzekli, iżem 
stary tetryk a zrzęda. Tedy dla zgody miłej powiodę 
wras w miejsca ucieszne, kędy i za boki chwytnąć się 
od śmiechu i ferworu junackiego napytać można. 
Któremi miejscami są ogródki skąpo drzewiną zaro­
słe a wśród drzewiny nieduże theatrum mające.

Już to zgadnę czytelniku miły, iż nie czekając aż- 
bym ja Telemakiem się twoim uczynił, ogródki one 
odwiedziłeś nie dziś i nie wczoraj. Tedy wiesz iż 
w nich, acz na uciesze nie zbywa, wszelako uciecha ta 
nie zawsze bywa przystojną. O co winić należy tych 
którzy ster wszystkich spektaklów w dłoniach swoich

dzierżą, a ponad pełność kalety, którą podbechtywar 
passji ludzkich niechybnie sprowadza, nic już więt 

i widzieć nie pragną. Zaczem lakierni bezeceństw 
jak przenicowana historja o porwaniu Heleny, woj 
Trojańskich przyczyny, uszy i serca spektatorów s« 
ich karmią, a raczej rzeeby należało: trują.

Ichmoście owi, prócz wielkiej na dobro publicz 
obojętności, jeszcze i uporem nie lada słyną. Wszys 
ka bowiem praca około ich nawrócenia i upamiętar 

( podjęta, na marne idzie. Niechże czynią jako chcą 
patrzą końca.

Rzekłem już jakom jest w księgach staryc 
wielce zamiłowany. Zamiłowanie ono stało się j 
u mnie chorobą, która mnie narówni z chęcią nie 
stannego włóczęgostwa trapi. „W starych księga* 
stare myśli," mówi niejeden i rad przed owemi k 
rzem zasutemi foljałami ucieka, skwapliwie chw 
tając dzisiejsze zeszyty różną farbą błyszczące nil 
motyle i jako te owady lekkie i nietrwałe.

Zaczem, iżby niedowiarków przekonać, iż na p< 
żólkłych od starości kartach nie zawdy zgrzybiał 
myśl się gnieździ, i że nie dzisiejszej jeno doby tr 
fność i misterstwo wyłącznym jest przywilejem powt* 
rzę czytelnikowi a i czytelniczce nadobnej kilka r, 
mów, jakie świeżo napotkałem w jednej na klame- 
spiętej książczynie, prawdziwym białym kruku, jes- 
cze za XVIgo stulecia narodzonym. W rymach onyc 
pewien rozaraorowany kawaler, tak się swojej panu 
zaleca:

Głupio czynią odległe, zamorskie narody, 
Że się na dno spuszczają w oceanu wody, 
Szukając tam przepysznych pereł i korali, 
Że je to świat poważa i każdy’ rad chwali. 
Bo gdyby twoje usta w morze upaść miały, 
Śliczniejszeby się pewnie nad koral widziały, 
A ja po nie zeszedłszy na dno między ryby, 
W gardło wielorybowi wlazłbym bez pochyby! 

Grzegorz Gryf.
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— Komitet Kasty Wsparcia podupadłych lekarzy, oraz 
•jdósc i sierot biednych po lekarzach pozostałych. W wyko­
naniu warunku w testamencie ś. p. Jana Bacewicza zastrze- 
onego, ogłasza nazwiska 5-ciu wdów po lekarzach krajo­
wych, którym przyznane zostały w roku bieżącym wsparcia 

procentów od kapitału rs. 7,500, przez testatora w tym 
.:elu zapisanego. Wsparcia te, wynoszące dla każdej wdo­
wy Po rs. so, przyznane zostały na posiedzeniu Komitetu 
w dniu 6 (U) b. m. i r. przez ballotowanie tajne, z liczby 
przedstawionych 13 kandydatek, następującym wdowom: 1) 
jtanczykiewicz Julii, wdowie po Godzisławie Stanczykiewi- 
■zu, Lekarzu Powiatu Węgrowskiego; 2) Sztam Elżbiecie, 
wdowie po Antonim Sztamie, lekarzu szpitala cywilnego 
w m. Łęczycy; 3) Hildebrand Cerylii, w dowie po Stanisła­
wie Hildebrand, niegdy lekarzu wolnopraktykującym w m. 
Lublinie; 4) Jastrzębskiej Marji, wdowie po Feliksie Ja- 
itrzębskim, lekarzu służby policyjno-lekarskiej m. Warsza­
wy. i 5) Karwackiej Anieli, wdowie po Aleksandrze Kar­
wackim, lekarzu wolnopraktykującym w m. Warszawie.

Z upoważnienia Komitetu, Członek Zarządzający fundu­
szami (w zastęp.) Br. Koźmiński.

Ciechocinek, 14 czerwca 1874 r.
Od lat blizko trzydziestu oczekuje zakład wód mi­

neralnych w Ciechocinku, na Świątynię Pańską, która- 
by godnie odpowiedzieć mogła swemu przeznaczeniu 
rozmiarem i wewnętrznem urządzeniem. Stała bowiem 
kapliczka przy galerji spacerowej, zbudowana po wię­
kszej części z dobrowolnych składek bawiących u wód 
gości i sąsiednich włościan, wystarcza zaledwie do 
pomieszczenia trzydziestej części gromadzących się do 
niej codziennie chrześcijan. Teraz zaś po 30-letniej 
kweście i składaniu dobrowolnych ofiar przez bogoboj­
nych gości, którzy w tylu niemocach doznali na sobie 
i dzieciach, błogich skutków tutejszych zdrojowisk, 
wzrosła dosyć znaczna sumka, która aczkolwiek nie 
wystarcza do wybudowania kościoła, przy dobrych 
przecież chęciach okolicznych włościan i hojności le­
czących się, dozwala nam rozpocząć mozolną budowę.

Serce rośnie z radości, gdy wspomnę na ochocze 
krzątanie się ubogich włościan przy zwożeniu kamieni 
pod budowę Świątyni, z których wielu stawiało się ze 
świtem bez wszelkiego pożywienia, nie pomnąc na 
odległą przestrzeń, którą przebywać musieli. Głównie 
włościanie parafji Slikanowa i Lubanie tudzież Ra­
ciążka, a mianowicie ze wsi Turzno, Podzamcze, Nie- 
słuszew, Siażew i przeważnie z Wołuszewa, przyłożyli 
sw’e silne dłonie i dostarczyli podwód, celem dosta­
wiania materjałów mularskich, bez żadnego wynagro­
dzenia, jedynie dla ogólnego dobra. Wedle zdania 
znawców, zwieziony materjał, przenosi wartość sumy 
4 tysięcy rubli.

lani znów zgłaszali się do miejscowego kapelana 
z pieniężnym datkiem. Niepodobna bez wzruszenia 
wspomnieć o niezamożnym robotniku tutejszej wa- 

•' rzelni. który ochoczem sercem ofiarował prawie całe 
swe oszczędności 85 rs. na chwałę Bożą; drugi zaś 
jeszcze mniej zamożny przyniósł 30 rs. z bojaźnią, by 
nie odmówiono przyjęcia. Prócz tego przeszło 250 
osób, przeważnie z mniej zamożnych warstw społe­
czeństwa, zobowiązało się zasilać swemi darami zgro­
madzony fundusz, stosownie do swej możności. Ale i 
zamożniejsi nie dali się wyprzedzić w gotowości do 
ofiar. . .

Jeden z tutejszych lekarzy złożył 100 rs.; z miej­
scowych obywateli jeden, ofiarował 10 tysięcy sztuk 

• cegły, drugi zaś sędziwy starzec i wzór cnót obywa­
telskich—darował wszelkie drzewo budowlane z swych 
sąsiednich lasów,—co stanowi kapitał kilkunastu ty­
sięcy rubli. <

W zeszłym roku rozpoczęto roboty, i założono część 
fundamentów, a obecnie zbliża się uroczystość założe­
nia kamienia węgielnego. Uroczystość ta odbędzie się 
dnia 5 lipca roku bieżącego. W dniu tym odbędzie się 
uroczyste Nabożeństwo w dawnej kapliczce, które ce­
lebrować będzie Prałat dyeceęji Kujawsko-Kaliskiej 
w assyście licznie zgromadzonego duchowieństwa i 
pobożnych.

Następnie uroczysta procesja uda się na miejsce 
nowo budującej się świątyni, gdzie po stosownej prze­
mowie, nastąpi poświęcenie kamienia węgielnego.

Podąjemy o tem do publicznej wiadomości, w odpo­
wiedzi na liczne zapytania osób, pragnących dzień ten 
swą obecnością uświetnić i przy tej sposobności zwie­
dzić tutejsze zdrojowiska i zakład leczniczy. Zarząd 
wód mineralnych nie omieszka przybyłym w tym celu 
gościom uprzyjemnić chwile pobytu urządzeniem lo- 

J terji fantowej, koncertu i innych rozrywek.
Z naszej strony zapraszamy otwartemi rękoma, 

wszystkich pobożnych i zwolenników przejażdżki, tem- 
bardziej że i Zarząd Kolei Żelaznej nie zaniedba w tym 
celu wyśvłać extracugi z Warszawy, za połowiczną o- 
platą. ’ Dr. Mieczkowski.

ag Onegdaj o godzinie 7-ej wieczorem w kościele 
g go Józefa, JKs Kanonik Lasocki, pobłogosławił 
związek małżeński' zawarty pomiędzy Ksawerym Hr. 
lubieńskim, Urzędnikiem Banku Polskiego, a panną 
Heleną Gruszczyńską

Do ołtarza prowadziły pana młodego panna Wanda 
Gruszczyńska siostra pannv młodej i hrabianka Marja,

i

Łubieńska, pannę młodą, p. Ludwik Skarżyński i Hr. 
Eugenjusz Załuski.

Od ślubu odprowadzili panią młodę Franciszek Hr. 
Łubieński Kamerjunker Dworu J. C. K. M. i pan Leon 
hr. Cieszkowski, pana młodego od ślubu prowadziły 
pani Gabryela z Książąt Ogińskich Hrabina Krasicka 
i z Gruszczyńskich hrabina Cieszkowska.

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej: 
Ulica Erywańska Nr 8.

Nr 
domu Ulica Nazwisko 

lub initiate UWAGI.

bnych 4.
Mąż i żona chorzy, dzieci 

drobnych 4.
Po tyfusie dzieci drób. 2.
Wdowa dzieci dr. 3.
Wdowa, dzieci dr. 4.
'Wdowa dzieci drób. 3.

|Mąż opuścił, dz. dr. 3, mat. st. 
Mąż zmarł obecnie, dz. dr. 3.

57 ^Nowolipie

9 [Smocza
57 [Nowolipie 

100‘ad Wronia
64 Pańska

7 Solna
50 [Leszno

i dzieci drobnych 6. 
Holler Marja [Wdowa, dzieci drób. 3. 
Antonina No... Mąż nieobecny, dz. dr. 3. 
Sz. Terichenig Mąż w szpitalu, dz. dr 3. 
Lipińska Anna Bez pomocy męża, dzieci dro-

Ostrowska K.

Piskorska M.
Piotrowska A.
Raj man Kat.
Danieleska M.[ ____
Wąsowska A. I .at 73, chora obłoż. od lat 3. 
Zambrzycka [Wdowa dzieci drób. 3.

8 (Tamka |Anua Woj...
15 Marszałk. [l.ichockaL. ------------------- , „...

277C Spr.-Praga Misia Wróbel Mąż słaby, dz. dr. 4.
277C Spr.-Praga A. Goldsztein [Rzymieślnik rękaskaleczona,

4 Fabryczna
3 Bednarska .

21 Pawia
13 Piwna

+ Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Teonili Tu­
rowskiej, Nauczycielki rządowej, odbędzie się dnia ju­
trzejszego, o godzinie 8 rano, w kościele Śgo Aleksan­
dra, na które wdzięczne uczennice zmarłej, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —8617—

+ W dniu 24 czerwca r. b. przeniósł się do wie­
czności ś. p. Feliks Lipka, Sekwestrator powiatu Ra- 
dzyńskiego, przybyły tu na kuracją. W imieniu niele­
tniego syna jego Stefana przydany Opiekun zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego na wy­
prowadzenie zwłok z kościoła Ś go Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, w dniu 27 t. m. i r. o godzinie 6-ej 
z południa na cmentarz Powązkowski. —8578 —

~ Kronika” Zagraniczna?”
X Na błoniach za rogatką Janowską pod Lwowem, 

pod kierownictwem wydziału galicyjskiego Towarzy­
stwa chowu koni odbyły się w niedzielę pierwsze tego­
roczne wyścigi konne, na których głównemi bohatera­
mi dnia tego stały się trzy konie p. Kaliksta Ochoc­
kiego, a mianowicie: „Kapituła41 200 dukatów, „Mar- 
schall“ 500 dukatów, „Protection1* 700 złr.; dalej 
„Żuaw** p. A. Mysłowskiego 400 złr.; „Leniuch*1 hr. 
Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, który p. Tuczyń- 
skiemu ustalił sławę dzielnego jeźdźca; w końcu: 
„Próbka1* hr. J. Tarnowskiego z Chorzelowa, „Dywi­
denda" hr. A. Heydla, dzielny „Oleś** hr. Jana Tar­
nowskiego z Chorzelowa, „Luxar“ hr. J. Tarnow­
skiego.

X Z północnej Ameryki donoszą, że między ryba­
mi w rzekach i jeziorach Milwaukee, w Stanie Wi- 
skonsin, wvbuchla zaraźliwa choroba, o której nie sły­
szano dotychczas. Miljonami ulegają jej ryby i pokry­
wają powierzchnię wód. Przez szkła powiększające 
dostrzedz można w- ich mięsie mnóstwa żyjątek, podo­
bnych do trychin, które toczą cały organizm.

X Olbrzymiego sępa zabił w tych dniach pewien 
strzelec tyrolski, właśnie w chwili gdy ptak ten wspól­
nie z pięciu towarzyszami sprawiał sobie ucztę z unie­
sionej owcy. Skrzydlaty olbrzym ten (vultur fulvus) 
ma 8’/8 stopy w rozpiętości skrzydeł i rzadkim 
jest w Niemczech, gdyż żyje głównie w Afryce.

X Rekin olbrzymich rozmiarów uwijał się przez 
dłuższy czas na wodach fiumańskich, w pobliżu Kralje- 
wic, nabawiając przestrachom kąpiących się w morzu. 
Raz nawet potwór uwikłał się był w sieć rybacką, ale 
ją przerwał i umknął. Dopiero w tych dniach rybacy 
'nadbrzeżni mieli zabić tego niebezpiecznego a rzadkie­
go na tych wodach gościa. .

X W piękną wieżę frankfurcką, w tych dniach 
ugodził piorun i zdruzgotał zatkniętą na jej szczycie 
starą chorągiewkę miejską, z którą łączyły się różne 
wspomnienia historyczne. W gmachu dalszym po­
tłukł okna, obrazy i zwierciadła; z ludzi jednak niko- 
go nie uszkodził. ____

Towarzystwo
Drogi Żelaznej Pabryczno-Łodzkiej.

Przez ogłoszenie do pism publicznych podane, Ra­
da Zarządzająca wezwała Akcjonarjuszów na zwyczaj­
ne doroczne Zgromadzenie Ogólne, jakie wdniu 15(27) 
b. m. i r. odbyć się miało.

Gdy jednak do Zgromadzenia tego nie zgłosiła się 
przepisana art. 30 i 31 Ustawy Towarzystwa, liczba 
Akcjonarjuszów, do ważności uchwał potrzebna, Zgro­
madzenie zatem powyższe z mocy art. 32 Ustawy, od­
roczone zostało na dzień 5 (17) sierpnia r. b. aa go­
dzinę listą z rana.

f Rada Zarządzająca przeto ma honor wezwać Akcjo- 
[ narjuszów Towarzystwa Drogi Żelaznej Fabryczno- 
I Łódzkiej, aby w oznaczonym wyżej terminie zebrać się 
' raczyli w Biórze Zarządu w Warszawie przy ulicy 
i Marszałkowskiej Nr 66.

Warunki składania Akcji i otrzymywania kart wej­
ścia, pozostają te same jakie w poprzednich ogłosze­
niach podanemi były. Ostateczny zaś termin do zło­
żenia Akcji oznacza się do dnia 21 lipca (2 sierpnia) 
r. b., do godziny 3ciej po południu.

Nadmienia się przytem, że na mocy art. 32 Ustawy 
Towarzystwa, uchwały Zgromadzenia Ogólnego, zapa­
dłe w tem drugiem Zebraniu, będą ważne bez wzglę- 

1 du na liczbę Akcjonarjuszów i ilość przedstawionych 
i Akąj'- -8614-

~Wfflomoś^PWtyćzneT~ 
! P. Tailhand, minister sprawiedliwości we Francj i, 
i bardzo leniwo bierze się do śledztwa, któreby stwier- 
, dziło prawdziwość oskarżeń republikańskich co do 
i istnienia komitetu spiskowego bonapartystów. Wia- 
! domo, że oskarżenia te z dziennika ,,Republique,“ wy- 
i dawanego w Nićvre, przeszły były do Izby deputowa- 
; nych i minister sprawiedliwości z urzędu przyrzekł 
[ dochodzenie sądowe. Dzienniki reakcyjne uprzedza- 
■ jąc czynność sądów-, doniosły w krótkim czasie po wy- 
i darzeniu parlamentarnem, że śledztwo nie wykryło 
[ żadnego komitetu bonapartystów, ale za to stwier- 
j dziło istnienie licznych komitetów republikańskich.

Kłamliwa ta wiadomość znalazła wiarę, jakkolwiek 
śledztwa żadnego wcale jeszcze dotychczas nie było, a 
mniemany jego rezultat przedstawia się tylko jako 
objaw nienawiści do wszystkiego co ma związek z rze- 

i czypospolitą i republikanami.
O komitecie bonapartystowskim donosił ,.Times'* 

! jeszcze w r. 1872, istnienie jego leży w porządku rze- 
I czy; bonapartyści do agitacji potrzebują władzy cen- 
J tralnej i niewątpliwie ją zorganizowaną mają. Jeśli 
i sprawiedliwość państwa nie ściga ich, niczego nie wy­

kryła i niczego wykryć nie chce, to dla tego, że ludzie 
kierujący państwem potrzebują spiskowców i muszą 

[ zamykać oczy na bezprawie. Politycznie jednakniemo- 
; ralna pobłażliwość ustaje w óbec względów karności 
> wojskowej. Tam rząd marszałka Mac-Mahona ma ba- 
1 czne oko na agitację bonapartystowską. Jak tylko 
! „Revue politique" doniosła, że bonapartyści uknuli 

sprzysiężenie, w wojsku zarządzono zaraz śledztwo, 
! które wykryło zasadność oskarżeń i pociągnęło za so- 
; bą rozwinięcie formalnego dochodzenia sądowego, 
i Kroki sądowe przedsięwzięte przez władzę wojsko­

wą wpłynąćby powinny na energiczniejszą postawę 
i sądownictwa cywilnego, czy jednak rząd będzie chciał 
• wytaczać proces polityczny bonapartystom, tego powie­

dzieć nie można. Sprzysiężenie bonapartystów istnieje.
i Widać je we wszystkich objawach agitacji prowadzo- 
' nej na korzyść Napoleona IV. Dzienniki prowincjo- 
i nalne podają w tym przedmiocie bardzo wiele nowych 
| szczegółów. Mimo to jednak, powtarzamy, śledztwa 
i prawidłowego, jakiego się prawo dopomina, oczekiwać 
: nie należy. Do głównej pobudki, interesu polityczne- 
[ go, przyłącza się i ta, że śledztwo skompromitowałoby 
; znaczny bardzo odłam dzisiejszej administracji, która 
[ nie chcąc mieć urzędników republikańskich musi 

z konieczności wcielać w siebie żywioły pozostałe 
z dawnego cesarstwa.

Jedną z najważniejszych pobudek przemawiających 
za potrzebą zorganizowania rzeczypospolitej jako osta­
tecznej formy rządu, stanowi właśnie niebezpieczeń­
stwo propagandy bonapartystowskiej, coraz większe, 
coraz groźniesze. Stronnictwa monarchiczne same 
ostać się w obec republikanizmu Izby i Francji nie 
zdołają, bonapartyści są niezbędnymi ich sprzymie­
rzeńcami. Stanie się więc, że odpychając rzeczpospo­
litą, monarchiści dopomagać tylko będą do wzrostu 
trzeciemu cesarstwu, sami nic przez czas na siłach 
nie zyskując. Będzie to więc nowe tratailler pour le 
roi de Prusse,— dla Napoleona IVgo.

Depesze telegraficzne,
Warszawa dnia 26 Czerwca, god. 12 w poi.

Rzym 25-go.—Przeciwko ostatniej demonstracji na 
korzyść papieża, miała miejsce wczoraj publiczna an- 
ty-papiezka manifestacja. Wielki tłum ludu szedł do 
Watykanu wołając: „Niech żyje król włoski!’*

Przystęp do Watykanu zatamowała siła zbrojna. 
Tłumy rozeszły się spokojnie po uczynionem ze strony 
władzy wezwaniu. Porządek nigdzie nie został zakłó­
cony.

Paryż 25go. — Zgromadzenie przyjęło konwencję 
pocztową między Francją i Ameryką, i inne projekta 
mniejszej wagi. Magne oświadczył w kommissji bud­
żetowej, że usunie się, jeżeli amortyzacja roczna zre­
dukowana będzie do 150 milionów.
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kilka razy na tydz-eń świeżo zbieraną ze zdrowych dzieci 
wiejskich okolic Warszawy, szczepi codziennie od 8 do 10 
rano i od 4 do 6 po południu, Lekarz Powiatu Warszaw­
skiego Dr Med. Tugeadhold. Ulica Dzika Nr 18, dom 
Halbera. 2 3 ______— 8451 —___________

na prowincji jest do sprzedania. Bliższa wiadomość u same­
go właściciela w mieszkaniu W go Karśnickiego, Patrona 
ulica Nowe Miasto, Nr 310 (5 nowy), tylko przez pni parę 
od godziny 12 po południu.__________  2 -2 — 8442 —

Zalecane przez pierwszorzędnych tutejszych
i zagranicznych lekarzy:

Hydroklysy gummowe od rs. 2; Refraichi- 
sery od kop- 30, Klisopompki metalowe ojd rs. rs. 
2 kop. 5 0, Suspensory od kop. 50, Irrygatory 
nakręcane Dra Equisier od 5 rs.. w strzykawki 
gumowe od kop. 30, Szprycki kryształowe od kop. 
15, Preservative od kop. 20 za sztukę w znacznym 
wyborze przysposobił

Zakład Fizyko-Mechaniczny
Optyka m. Warszawy, przy ulicy Miodowej.

NB, Tamże uskuteczniają się wszelkie reperacje 
przedmiotów wymienionych. 5296 —

Restauracja z ogrodem
położona w dobrym punkcie, jest zaraz do odstąpienia. 

Wiadomość w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
5 — 6 — 8279 —

Znaczny transport
oczekiwanych Maszyn do szycia 

systemu Singera i Wheelera i Wilsona, które przez kilka 
dni brakowały, już nadszedł do mego składu i od jutra na 
sprzedaż wystawione będą. — Louis Schlesinger, Skład 
Maszyn do szycia, Nowy-Swiat, Nr 25. 1 2 — 8595 —

Spółka Połączonej Pracy Kobiet.
ma honor podać do wiadomości, iż od dnia 10 Lipra r. b., 
w Zakładzie S-ki niezależnie od ciągle odbywających się 
kursów rzemiosł płatnych, dla osób niezamożnych urządzi 
się jeden kurs Buchbalterji i jeden kurs krawiecczyny zu­
pełnie bezpłatnie. Osoby pragnące korzystać z takowych, 
raczą się wcześnie zapisywać, przedstawiając przytem re­
komendację jednej ze Spólniezek, lub Warszawskiego To­
warzystwa Dobroczynności, gdy się bowiem komplet, to jest 
8 osób zbierze, zapis zamknięty zostanie. Również od JO 
Lipca, w Zakładzie S ki, osoby płci żeńskiej pragnące się 
kształcić w rzemiosłach, mogą znaleźć pomieszkanie i opie­
kę, za opłatę rs. 5 miesięcznie. 2-3 — 84oo -

w najlepszym gatunku 
sprzedaje się hurtowo i detalicznie 

NAJTANIEJ 

w Handlu F. Stanisławskiego, 
6—10 w gmachu Teatralnym. — 7605

n
War.-W. za sztukę

Potrzebny jest bezzwłocznie wygodny

Wózek lub Fotel, 
dla osoby chorej, do jeżdżenia po ogrodzie. 'Wiadomość 
w Redakcji Karjera Warszawskiego.

ŚLEDZIE POCZTOWE
codziennie świeże, poleca Handel Sowińskiego i Szulca 
dawniej E. Koelichen, przy rogu ulic Długiej i Przejazd.

-6530-12 — 15

>> » II
Akcje Drogi ż.

prem. z r. 1864 . (
„ ostempl. . (
» « r- ,8<js • (ostempl. . (

— Zakład Kumysowy w Ogrodzie Saskim przyjmu- 
jechorych i wydaje kumys cały dzień.—Butelka Kumy­
su kop. 30, broszura o kumysie k. 30. (13—0)—603g

— Feliks Gnuss, Dentysta, wprawia zęby sztuczne 
podług najnowszej metody. Chorych przyjmuje od 9ej 
z rana do 6ej po południu. Ulica Śto-Krzyzka, Nr 4.

(5-6) —7602—

— U Wyclowawcy Cłimnastyczne- 
jgo, Wyrzykowskiego, Leszno, S3, 
ćwiczenia codziennie w ogrodzie lub pokoju. 
Opłata miesięczna wstosunkutl'/i Kop. za godzinę.

(1-3) -8591-

Karawan elegancki, 
najświeższej konstrukcji, obstałowany do miasta Lodzi, mo­
żna obejrzeć do Niedzieli w fabryce powozów P. Helbioga 
przy ulicy Leszno (wprost ulicy Orlej). 1—1 — 8634 —

z dobrej familji, w średnim wieku posiadająca początki, 
francuskiego, niemieckiego, ruskiego i muzyki, poszukuje 
miejsca na wieś do dozoru dzieci i gospodarstwa. Wiado­
mość u Profesora G. de Prechampa, ulica Długa 
Nr 23 1-sze piętro od frontu (Eldorado). 4—4 j— 7952 —

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIE?
dnia 26' Czerwca 1874 roku.

HANDEL WIN I TOWARÓW KOLOSALNYCH
przy ulicy Miodowej Nr 486B, 16 nowy

Józefa Purwin
Poleca tak swoją znaną z dobroci kuchnię i piwnice za­

opatrzoną obficie, w wybór win węgierskich, czerwonych 
Bordowskich, Reńskich i innych, jak również cukier ka­
wę, herbatę., Pery i wszelkie towary kolonjalne.

Tenże handel otrzymał świeży transpert Porteru angiel­
skiego oryginalnego w całych i pół butelkach i Wino Szam­
pańskie Heidsieck et Comp. Monopol. 5—5 — 7809 —

WŁADYSŁAWA BERSDHN ET COMP.
w WARSZAWIE

Ulica Senatorska Nr 20. Krakow.-Przedm. Nr 61.
Zawiadamia Szanowną, Publiczność, iż oprócz interesów w zakres 

czynności bankierskich wchodzących, sprzedaje Kossyjskie 5 proc. Po­
życzki na rozpłaty, oraz ubezpiecza takowe od amortyzacji. Zlecmia 
z prowincji odwrotnie załatwia. 1 — 6 — 8568 —

W Dolinie Szwajcarskiej
w Poniedziałek d. 17 (29) Czerwca 1874 roku

wytworzona przez
KONSERWATORIUM WARSZAWSKIE

w zostajaca pod głównym kierunkiem jej organizatora 

Apollinarego Kątskiego 
wystąpi z 2-gim Koncertem, mającym na celu zasilenie 

niezbędnych potrzeb dla jej istnienia i rozwoju. 
Orkiestrą będzie dyrygować 

P. Karol Różalski, Professor Konserwatorium 
Początek o godz. 1. Cena wejścia kop 30. 

Szczegóły będą następnie ©głoszone.
2—3| — 8458 -

Ostrzeżenie dla PP, Jubilerówf~
W dniu 24 b. m., to jest w Środę, pomiędzy godziną 5 

a «, z mieszkania doktora Benniego, przy ulicy Ś-to-Krzyz- 
kiej Nr 39 skradziono: zegarek antyk z figurami ludz- 
kiemi i psem na kopercie srebrny, świeżo pozłacany; Me­
tronom świeży, 12 łyżek platerowanych srebrnych, io ta. 
kichże mniejszych, oraz łyżkę dużą półmiskową. Zwraca się 
uwagę pp. Jubilerów na powyższe przedmioty, oraz każde­
mu ktoby o nich dał wiadomość właścicielowi, przyrzeka. 
się nagroda.___________ 1—1_________ — 8585 —

_ OP£ÓCZ ci?g'e przybywających świeżych transportów 
CEMENTU angielskiego Portlant Robinsa et Comp 
z Londynu,

ŚWIEŻY CEMENT PORTLANDZKI 
po rs. 6 za beczkę 
btanislaw BAUMANN.

Ulica Elektoralna Nr 5 nowy via a vis Banku Polskiego
— U-* —5887 —

— „Kurjer Codzienny11 podał myśl, która już 
w sferę faktów dokonanych przechodzi. Wiele rodzi­
ców dla obowiązków swego powołania nie może 
opuszczać dusznych murów miasta i choć pragnęli 
nieraz, aby ich dzieci, po trudach całorocznej nauki, 
mogły na czas wakacyjny odetchnąć zamiejską atmo­
sferą i korzystać z dobroczynnego dla zdrowia wpły­
wu, jaki letnie mieszkania i swoboda życia wiejskiego 
przynosi, nie było jednak nigdzie tego rodzaju w po­
bliżu miasta zakładu, gdzieby dzieci z zupełną rękoj­
mią pod opiekę i nadzór równy rodzicielskiemu odda­
wać było można. Zakład wreszcie taki letnich miesz­
kań dla młodzieży od lat 10, na miesiąc Lipiec i Sier­
pień już urządzony został w Rudzie Guzowskiej. 
W domu „pod Gwiazdą11 zaraz obok banhofu położo­
nym, w sąsiedztwie rozległego gaju, przeznaczoną jest 
na letnie mieszkania czyli pensjonat wakacyjny ob­
szerna o 5 oknach sala, z dwoma sąsiedniemi pokoja­
mi, z widokiem na pola, żyrardowską kolej fabryczną, 
łąki, rzekę i poblizkie dokoła lasy. Program codzien­
nych zajęć i życia pensjonarzy odpowiada wszech­
stronnie celom letnich mieszkań i hygenicznym wa­
runkom. W zajęcia młodzieży, pod nieodstępnym dozo­
rem doświadczonego pedagoga, wchodzą w systema­
tycznym rozkładzie: spacery, gimnastyka, akrobatyka, 
konna jazda, drobne doświadczenia fizyczne, puszcza­
nie balonów i t. p.

Bliższą w tej mierze wiadomość można powziąść tu 
w Warszawie przy ulicy Żelaznej Nr 28 drugi od 
Chłodnej na 1 piętrze gdzie dzwonek. —8418 —

— W przejeździć przez miasto Kraków stanąwszy 
w Hotelu Wiktorja doznałem prawdziwej przyjemno­
ści nie będąc narażony na płacenie szumnych i nie­
sprawiedliwych rachunków, czego często doznaje się 
w hotelach zagranicznych.

Wygoda, porządek, spieszna usługa, życie smaczne 
w miejscowej restauracji pod nadzorem uprzejmego 
właściciela p.Herteux, znanego warszawianina; w ogó­
le wszystko zadawalniające i nie drogie, zniewalają 
mię polecić Hotel Wiktorja wszystkim przybywają­
cym do Krakowa.

Obywatel z Piotrkowskiego, B. //. 
(1-1) -8590—

Półimperiały Ros. rs.— kop. —. 
Dukaty Holenderskie rs. — kop. —. 
Pruskie tal. w bilet rs.— k. —.
Austrjackie floreny w bilet, k. —.

1 Obligi skarbowe leo rs., (od kup.)
Listy Zast. 3 okresu I s. za rs. loo

• Listy Zast. 3 okresu II f. za rs. loo 
Listy Zast. nowe 5 proc, z r. 1869. 
Listy zastawne m. Warszawy I s. . 
,.» T . >? » H s. .
Listy Likwidacyjne rs. 100.............
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . 
Bilety Banka Cesara, z r. i860. . - 
Nowa Ros. pot.

»

Akcje Dr. tel. Warns.-Bydgoskiej . 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznęj. . 
Akcje Dr. żel. War.-Terespolskiej. . 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250 . 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Akcje kolei żel. Fabrycs.-Łódzkiej 
Akcje T. Łazienek i Łaźni soo . . . 
5% Listy zastawne rossyjskie. . . .

Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop
Od Likwidacyjnych kop. 17’/,
Od Listów Zastawnych nowych kop. 5ł/s
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 118'/,, 
Berlin-, Weksel loo tal. 8 d. rs. io7 k. 21/, rs. 106 k. 72'/, 
Londyn-, 3 m. 1 funt St. rs. 7 k. 24 '/, rs. 7 k. 22'/, 
Baryt-, Weksel 2 m. za 300 fr. rs- 86 k. 92’/a rs. 86 k. 62 '/, 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w rs. 96 k. 30 rs. — k. — 
Akcje Banku Handlowegg__g_L^dąi_rg._—, żądano^y^^L-
— Wysokość wody na rs. Wiśle pod Warsz. stóp 3 cali 2.

Redaktor Meraaan Benni._______________________ _________________________________________
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego.“—Plac Teatralny. Nr 473c (nowy 5).— jLosnoaeno JjensypoK,

5)
przy placu Teatralnym, w domu dawniej Petyskusa

Ma honor podać do publicznej wiadomości, iż świeżo za­
opatrzony został w znaczny dobór Koronek wełnianych, 
Chant ii li z dżetem, również i w dżdt rznięty. — 8289—

Wydawca Gnata w Gebethner.
(Patrz Dodatek),

tscatk łktsi.
Dziś: Synalek, — Biały Gwoździk, — Wesele w OL 

cowie. — Jutro: Duch Wojewody.
F.t.TinP A TUI Towarzystwo Dramatyczne Pana Te 
J-i-LlUUJAźkUJ, xe(. Jutro: Komedja w 5 aktach Ro­
sen, Mflller ; Finkę.
Al IT&MRRA Towarzystwo dramatyczne Pana A. 
MLlinniUnn TRAPSZO. Jutro: Opcreta Mały 
Fanst. ______



DOBATEKaoKURJEBAWABSZAWSKIEGO^ 138.
PiątekDnia 26 Czerwca 1874 roku.

NAKŁADEM i DRUKIEM

Potrzebna jest

<ł0 dziecka, łn#j ca krawiecczynę i umie,ą. 
bobrze Bzyć Jn'n mawynie. Wiadomość od 

nodziny d?u Szwaba Banku przy
—8197—3—3

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 443 
(71) i znajduje się do nabycia po cenie

we wszystkich Księgarniach w kraju i za­
granicą, oraz u Stoppell’a w Radomiu.

- 6939—5—6

Wykładany w Zakładzie rękodzielniczym dla 
Kobiet w Warszawie 

przez A. Kobierzycką, 
Wyszedł Nakładem Księgarni

ulica Niecała Nr
— 2009 ■

Ogrodnik artystyczny, 
zaopatrzony w chlubne Świadectwa 
z pierwszorzędnych Zakładów ogrodni­
czych z Wiednia, Czech, W. Ks. Poznań­
skiego i Król. Polsk., poszukuje stosownego 
miejsca od S-go Michała. Wiadomość bliższa 
w składzie obić W. Muszewskiego w War­
szawie, ulica Miodowa Nr 492.

 -8593-1-3

U pośredniczącej w reko­
mendowaniu Nauczycielek

U3OKADJ1 M1CIŃSKIEJ
aa do uO'*8102*11** Nauczyciele i Nauczy­
cielki z wy*82?1" 1 niższym wykształceniem, 
oraz bony i 08<!łiy do towarzystwa.

—8110—3 — 4 —

każdego tomu kop. "o, z prze-
: 2-3 8355

Zupełny Kurs nauk Kroju Su­
kien i Okryć damskich, oraz 
wszelkiej bielizny męskiej, 

damskiej i dziecinnej 
przez

 

DLA GOSPODARZY WIEJSKICH
akładem Spółki Wydawniczej Księgarzy w Warszawie wyszło dzieło pod tytułem

Nauka o nawozach i statyka rolnicza
przez Prof. IDra K. Hejdena

KSIĘGARKIA
Józefa Zawadzkiego

w WILT81E

i Michała G-lilcksberga
w WARSZAWIE 

otrzymała na skład główny książkę 
pod tytułem

WYBÓR PIEŚNI 
Henryka Hejne, 

przełożył AuUr Pamiątek 1 Litwy.
Ceaa egzemplarza kop. 35.

Książka ta sprz.edaje się we wszystkich

Król Perski i Róża z Teheranu 
Zeszyt 5 i 6,

wyszły z druku i są do odebrania jrzez pre­
numeratorów. Prenumerować woźna we wsay­
stkich Księgarniach.-Cena Zeszyta kop. su.

Altenberg i Robitschek.
Ulica Krakowskie Przedmieście Nr 41. 

 — 8387- 2 -3

szukająca zatrudnienia spokojnego i nien- 
siążliwego znajdzie takowe zaraz jeśli tylko 
cokolwiek czytać i pisać umie. Wymagana 
jest kaucja w gotówce Rs 200. Wiadomość 
w kantorze f-oterow Krak.-Przedm. Nr 7 
nowy, dom dasnie Grodzickiege

 — 8388—3—3—

Polka, z dohremi świadectwami, potrzebna 
jest zaraz dla wyjazdu na wieś, do dwóch 
małych dziewczynek. Osoby interesowane 
zechcą złożyć swój adres w Redakcji Kurje- 
ra, pod literami J. K. —858o-r-i—2

120 Rs. od I-go Lipca 
rocznego wynagrodzenia tamilji, któraby 
P.rzyiva “łodą osobę z dzieckiem przy oier- 
81. Wiadomość: Ulica Piwna Nr 45 nowy, 
pierwsze piętro, u pani Szuelkowskiej.

— 8566—1—3

OGŁOSZENIE.
Zanąd Aleksandrowskiej Celnej Szkoły, 

niniejszem podaje do publicznej wiadomości, 
że dwa 5*/0 bikta, I ej Wewnętrznej Po­
życzki, z wygranemi Nr 46 serji 13,148 i 
Nr s serji 5,579, z biełącetm kuponami zo­
stały skradzione. -8159-2—3 

Jest 16 Bon Niemek 
z dobrenii świadectwami. Przenika zna­
jąc* dokładnie język niemiecki, z io-cio let­
nimi świadectwem z jednego domu, Pary- 
żanin uzdolniony, Ni mieć ze świa­
dectwami najlepszemi, Eo»sj inka utalento­
wana, Szwajcarki, Guwernerowie i 
Nauczycielki z wjsokiem wykształceniom. 
Osoby do towarzystwa i zarządu domu po­
szukują miejsc stałych za pośrednictwem 
Heleny Jaworskiej, Krak. Przedm N. 12 
nowy, wprost kościoła Ś-go Krzyża, 1-as.a 
piętro, od frontu. —8423—3 3

Żądany jest na wieś
Student Uniwersytetu 

któryby mógł przygotować chłopczyka do 
Gimnazjum, tamże można się dowiedzieć 
o 3 ch pokojach do wynajęcia.—Wiadomość 
w rekomendacji Nauczycielskiej L. Miciń- 
skiej. Marszałkowska Nr 75. —8215—3—3—

Kapitał Rs 12,000 
całkowicie lub częściowo, jest do wypoży­
czenia na 1 Nr hypoteki domu murowanego 
w Warszawie. Osoby interessowane zechcą 
adres swój zostawić pod lit. L. H. w Redak- 
cyi Kur. Warsz. —8568—1—3

Pawła Veronese. 
D. Teniers*.

Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 45.
Prenumerata ua tom czyli 12-cie zeszytów, wynos! w Warszawie rs. 4 kop. 20 (pre- 

numeratorowie pisma Bluszcz płacą rs. rs. 3 kop. 60) z przesyłką pocztą rs. 5 kop. 40 
(prenumerujący ..Bluszcz*1 płacą rs. 4 kop. 50.

Tomy I, II i III wyszłe poprzednio, są po tejże cenie co tom IV-ty do nab ycia. 
w oprawie angielskiej ze złoceniem rs. 6, w skórę kozłową rs. 7 lub rs. 7 kop.25, za prze- 
•vłke dopłaca się kop. od tomu.

y * t—i — 8<9o — Michał Gluekeberg, Księgarz i Wydawca.

Dnia 14 (261 Czerwca 1874 toru 
 uawiimi—w—iwwiwr ■ ■ ’

TT.> £* «»«■ ■■ ! Łt
zewsorami i krojami ubiorów i rohót kobiecych, erax rycinami kolorowe- 
mi, wychodzić będzie w przyszłym półroczu 1874 na tych samych jak dotąd warunkach. 
Cen* prenumeraty w Warszawie wynosi kwartalnie rs. 1 kop. »o. Na prowincji i w Cesar­
stwie półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 kop. 50. Adres przesyłając pieniądze do J. K. Gre- 
gorowicz*. Żabia Nr 956.

PRZYJACIEL DZIECI
Pismo Tygodniowe Zilustrowane dla dzieci cd 5 do 15 lat wieku, 

wychodzić będzie w przyszłem półroczu 1874, pod tą samą redakcją. Prenumerata nad­
zwyczaj niska, wynosi w Warszawie kwartalnie kop. 75, na prowincji i w Cesarstwie pół­
rocznie rs. 2, kwartalnie rubli srebrem 1. Oprawne roczne kompleta z roku 1872 i 1873 na 
być można w Redakcji po rubli srebrem Z i po rubli srebrem 4, stosownie do oprawy. (Nad­
płatę pocztową dopłaca się kop. 20). Książka ta należy do najtańszych wydawnictw 
zawiera przeszło 200 drzeworytów, powieści, powiastki, podróże, życiorysy i różne artykuły 
zarówno nauczającej jak i zajmującej treści.

Należytość prenumeracyjną prosimy przysłać wprost do Redakcji ped adresem 
J. K. Gregorowicza. Żabia Nr 956. 3—3 — 8026 —

S£yjj^-Pr*tdu. Nrśó.
dóbr/1' jćszący po

Wiadomo®Kańcellwj
Rejenta PrZ- ,ey długiej pod Nretn 15.

- S2C9— 3— 3

SlkopC^5 różnych systemów od 

Fontanki oczne Greffego od ko­
piejek 20.

Odciągacza pokarmu, Kapelu­
siki piersiowe, Naczynia do spły­
wu mimowoli uchodzącego moczu 
dla mężczyzn i kobiet, Memecski 
sztuczne etc., po cenach najprzy­
stępniejszych.
Reparacje jakiegokolwiek rodzaju 
spiesznie i dokładnie uskuteczniają 
się w Zakładzie Optyczno Mechani­
cznym

DZIEJÓW ANGLJI
Tom VJII-my opuścił prassę drukarską

Całe dzieło skłzdsć się będzie z >?każdego tomu kop- ■ 
gyłką kop, so Skład główny w Księgarni Gebethnera z Wolffa. 

Pada Mieiska Warszawska Dobroczynności Publicznej 
laia do wiadomości, iż w dniu 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. o godzinie 1 z połu­

dni. Jdhywać się będzie przed tąż Radą, publiczna przez opieczętowane deklaracje, a na- 
f^nie rtośna in minus licytacja, na oddanie w entrepryzę budowy kloak i urządzenia 
kanie li * gmachu szpitala Św. Jana Bożego w Warszawie.

Practium do licytacji oznaczone jest podług anszlagu na rs. 6,87 kop. 41. Wadjum 
ustanaw^^^  warunki licytacyjne można przejrzeć w Kancellarji Rady Miejskiej w go­

dzinach biurowych. ,.Forma Deklaracji:
W skutek ogłoszenia Rady Miejskiej z dnia . . • składani niniejszą deklarację, mo­

cą której podejmuję się wykonania budowy kloak i urzędzenia kąpieli w gmachu szpital* 
Sw Jana Bożego w Warszawie, podług ansztaga i zgodnie z warunkami licytacyjnemi za 
summę (wyprać liczbą i literami bez poprawek i skrobać).

Wadjum w ilości (wypsiać liczbą i literami) przy niniejszem skadatn.
Stałe moje zamieszkanie jest w N.
Pisałem * N. dnia . . . 1874 r.

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Zarządzający czynnościami Rady K. PuchalaH-

5W(j)2lIK.
imanie zaKH*u I nrz/trflrJ>eter8^nrsk'e-i; na osób cztery, z za-
tadomość w Kaneeiwi1 | m jednego lub dwóch koni, w do- 1 Książka ta sprzeuuje się « wsz/mmch
U,u2’ej pod Nrem 15. i ■»“«. jest do sprzedania przy ulicy 1 księgarniach w Warszawie 1 na prowincji.Brackiej Nr 5, stróż wgk _^_3_}3 -b „8<8«-i-3

JUffl ZfflKH 

w Wilnie,
wyszły i znajdują się w Warszawie na 

Składzie Głównym w Księgarni 

Michała G-llicksberga, 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście w domu 
JW. lir. Krasińskiego Nr 7 (411) następu­

jące książki: 

BÓG KOJA NADZIEJA, 
książka do nabożeństwa 

dla uiytku Katolików 
przez 

ks. Józefa Ruszewskiego 
Zgr. Ks. Pijarów.

Wydanie nowe poprawne i pemno- 
tone.

Cena egzemplarza na papierze zwyczajnym 
Rs. 1, na papierze welinowym Rs. 1 k. 2 5. 

Tomasza a Kempis 
0 NAŚLADOWANO CHRYSTUSA. 

Ksiąg IV-ry, 
przekład T. Matussewicza.

Cena egzemplarza 40 kop.
Dzieła te są do nabycia we wszystkich 

Księgarniach w Warszawie i na prowincje 
—8488—1—3

Cena egzemplarza rs. i kop. 35. Dzieło to sprzedaje się w księgarniach niżej pod- 
nisanych, oraz we wszystkich innych w Warszawie i na prowincji.

Nakładem tej Spółki, wyszło świeżo dzieło pod tytułem:

Nauka wychowania zwierząt domowych gospodarskich
Tom I z drzeworytem w tekście. Ceaa rs. 1 kop. 50.

Gebethner i Wolff, Michał Glfickaberg, Maurycy Or­
gelbrand, G- Sennewald, E- Wende. 1—3 — 8489 —

Księgarnia Michała Glticksberga w Warszawie, przy ulicy Krakowskie Przedmieście 
w domu JW. Hr. Krasińskiego, Nr 6 (411), otrzymała na skład główny książkę pod tyt.: 

Rejgela Magid, Ci.yli kobieta kaznodzieją 
obrazek z życia prowincjonalnego żydów

przez A. Bernateina, przełożył z niemieckiego J. R.
Cena egaemplarza kop. 7o, Sprzedaj# się we wszystkich księgarniach tak w War­

szawie jak i na prowincji. ___________ 1 — 2 — 8491 —

Dzieła pod tytułem

JilZM SZTlJil IM0P8JS1IU
tomu IV-go, wychodzącym w roku bieżącym,

Wyszedł zeszyt szósty i zawiera dalszy ciąg życiorysów malarzy, oraz kopje na 
atali a obrazów, a mianowicie: , „ , .

Pan Jesus, kopja z obrazu malarza C. Dolci. 
Mars i Minerwa >•„ »> “"'ł* ,r
Izba wiejska w Hollandji 
Portret malarza Hsnsa Bolbeina.

Woreczki pęcherzowe antysyfili- 
tyczne od 20 kop.



II
I?ąjupr*ejBBiej tjprtmm dtraę jwdącą w 

towarzystwie między innymi i mojem w pią­
tek d. 19 (6) w wagonie 8 ciej klassy po- 
ciągiem kuijerskim z Petersburg* do War- 
stswy, aby rarzyła uwiadomić mnie, gdzie 
mogę odebrać walizkę i tłemoctek przepa­
sany paskami z memi rzeczami, które zape­
wne przez pośpiech zabrała w Wilnie, gdy 
3* spóźniwszy się na pociąg pozoBta’em. 
Wiadomość wielce dl* tonie pożądaną pro 
f«{ pomieścić w jednym z Kurjerów a ja 
wszelkie koszta z wdzięcznością wrócę.

Student Pete< aburskiego last.
, ___________ — 8301 — 3 — 3—T‘ - • ' 7W« ■•.Jł-jrdf. Wfcflż »HRNNK9MHN*

W Majątku Wiszniewie Sulistrowskicb, o « 
mile od stacji kolei Mińskiej >morgoń poło­
żonym, są do nabycia w ciągu lata bieżącego

cieplaruiowe i oranżeryjne, 
jakoto: Palmy, wspaniała 60-letnia Zamia, 
piękne Muzy, Passyflory, kilkastt Anana­
sów, kilka dnżych Drzew pomarańczowych 
i cytrynowych, Rododendrony. Kamelje, 
z których 4 bardzo wielkie, Magnolje, pięć 
wielkich Cyprysów i t. d; wszystka to po 
cenie umiarkowanej, pojedynczo lub razem. 

__________________—3469—2 -6--
W gub. Łomżyńskiej, powiecie Szczuczyn- 

ekim, jest do wydzierżawienia od 1-go Lipca 
r. b na lat 12

FOLWARK 
t kompletnym inwentarzem, gorzelnią i bro­
warem. Wiadomość w Kantorze B. Korpa- 
czewskiego, Krakowskie-Przedmieście Nr 444. 
_________ —8379-3 — 3

Folwark Nowydwór, 
Dziesiatyn 90 (włók e), w blizkośęi drogi 
Żelaznej Warsz.-Wiedeń, stacji Ruda Gu- 
zowska, jest do sprzedania, gdzie Dwór po­
rządny i obszerny, dom i ione zabudowania 
dobre wraz z Inwentarzami żywemi, mar- 
twemi i zasiewami. — Wiadomość bliższa 
w Warszawie przy ulicy Ptasiej Nr 4, obok 
Żelaznej Bramy, u p. Francelskiego lub na 
grancie. 8605—1—3

SUMMA NIELETNICH
rs. 13,900

jest do umieszczenia razem lub częściowo, 
na dom murowany w Warszawie, w pierw­
szej połowie szacunku. — Wiadomość przy 
ulicy Kruczej Nr 10 nowy, u właściciela 
doiau, pomiędzy godziną 5 a 8 po południu.

 —8572- 1 -3

Summa rs: 4000
jest do wypożyczenia na 1-szy numer hypo- 
teki, lub też jeżeli jest pożyczka Towarzy­
stwa, to na 1-szy numer po tęjźe pożyczce, 
na nieruchomość miejską murowaną.—Wia­
domość przy ulicy Krochmalnej Nr 29 nowy, 
■aiesznania 7. —8420—3—3—

Do sprzedania:
Rygały, Bufet jesionowy, jako też Znaki nad 
drzwi i boczne blasrane, w dobrym stanie. 
Obejrzeć można codziennie od godziny 9-ej 
rano do 7 ej wieczorem, ulica róg Bielań­
skiej i Tłomackiego Nr 600, nowy I; wiado- 
mość stróż domu wskaże. —8333—3—8

Kapitał rs. 10,000.
Razem lub częściowo, 

jest do wypożyczenia, na Dom murowany 
w środku miasta położony, na procent u- 
miarkowany, lecz tylko na Nr 1 szy po To­
warzystwie Kredyt. Miejskiem. Bez pośre­
dnictwa osób trzecich. Wiadomość w Ma­
gazynie Rękawiczek p. M. Bojanoasśiego, 
w Gmachu Teatru pod filarami.—8193—2—3

-szpakowate, po ogierze czystej krwi Arab- 
•kiej, ze stada Księcia Sanguszki ze Sławu- 
ty- Ogier guiady lat 9, Klacz ziw* In t 9, 
chodzą w parze, zdatne do rozpłodu. Pięć 
Uhonaont angielskich roboty Brandtsztete- 
ra, jeden zupełnie nowy, cztery mało używa­
do fabryki Hewego, wszystko

a,?iB Pomteraą ceue. Wuido- *>ość w Hotelu Litewskim u Szwajcara.
— 8363—8 — 3

Jest do sprzedania: 
Kilkanaście tomów Bibljoteki Warszawskiej, 
Kłosów 1 innych pism, Lustro, Szal francuz- 
ki, 2 stoliki mahoniowe, Zegar Drwan Por 
celana. Ulica Chmielni n/£ ^ parterze

1 mieszkania —8563—1—2

SlLlnd Mtevlmty" 
0. ESSIPOWA, 

w Moskwie na Warwarkie w domu Znamenskiego klasztoru, 
Sprzedaż od ćwierć funta do 1000 cybików.

Skład w Warszawie na Nalewkach,, dom Wildera, Nr Q24-7A, u kupca 
Jakóba Braude,

Firma moja w prowincji Fy-czian w górach Wu-i wybiera najlep­
sze, ze wszystkich górnych miejscowości, pierwszego zbioru najpyszniej- 
szę. herbatę,

Upakowanie w guście chińskim nadzwyczaj piękne i bardzo mocne. 
Za dobreć herbaty zaręczam i odpowiadam.

Handlującym robie ustępstwa stosownie do ilości o<J 15% do 18%,
Herbata czarna Fucianska i Chubejska na ceny 1 rs. 20 kop., 1 rs. 

40 kop., 1 rs. 60 kop.t 1 rs. 80 kop., 2 rs., 2 rs. 20 kop., za funt. Upa­
kowania w papierze i ołowiu, za Chińską fakturą, a po 2 rs. 50 kop. i 3 
rs. za funt w blaszanych paczkach.

Mam bezpośrednie stosunki z Kjachtą i całą, wschodnią Syberją, 
z Amurskim i Nadmorskim krajem, a w Chinach w Chańkou i Fuczau 
i innych portowych miastach.

Przyjmuje zamówienia na herbatę z Chin, przez Kjachtę lub Odes­
sę, niemniej jak na 500 funtów sterlingów, a z Londynu nie mniej jak 
100 cybików.

Panowie mają-cy jakiekolwiek interessa, w wyżej wymienionych 
miejscowościach, raczą nadsyłać swe żądania do D. Essipowa w Moskwie,

Przyjmuje na siebie starania przy opłacie cła za Herbatę we wszy­
stkich portowych komorach.—_H>» łuSSiflOO'.

3—9 — 5146 -

MfIM 3,ffl BS.
potrzebny jest na i&stąpienie taki ej że sum­
my, w pierwszych 6,700 na nieruchomości 
w Warszawie, przy jednej z głównych ulic 
mieszczącej się, bez pośrednictwa osób trze­
cich. Wiadomość w Kantorze Pralni Wie­
deńskiej, Rymarska Nr 14. —8574—1—8

Jest do sprzedania pod koraystnemi wa­
runkami

Kilka pięknych domóy
w Warszawie i kilka majątków ziemskich 
dobrze zagospodarowanych. Wiadomość 
w mieszkanłu Celińskiej — ul ca Nowy Świat 
Nr 68 dom Boye. -8060 —8 -3—

NAUKA KROJU
podług najświeższej metody francuskiej wy­
kłada się, sposobem bardzo ułatwionym, oraz 
potrzebne są PANNY uzdatnione, podręczne 
i do nauki. Ulica Złota Nr «, mieszkania 9. 

-8588 — 1-8

Do sprzedania:
Kilka Sukien, Szal francuski, Okrycia, 
Koronki białe, Kołdra różowa jedwabna 
i Biżuteria bardzo piękna. Wiadomość 
przy ulicy Nowy Świat Nr 31, w oficynie na 
prawo, 2-gie piętro. -8262—3-3 

“MASZYNA
do POŃCZOCH Amerykańska, nowa, z po­
wodu wyjazdu jest do sprzedania, na ulicy 
Widok Nr domu 1. Wiadomość u stróża.

— 8456—2- 2

Do sprzedania Kareta 
poczwórna, Paryzkiej roboty, używana — 
zdatna do miasta i podróży; za bardzo ni- 
zką cenę, przy ulicy Mazowieckiej Nr. 11, 
n W. Kozłowskiego, fabrykanta powozów. 
O cenie ostatecznej dowiedzieć się można 
pod Nr. 22 u P. Sznagć, ulica Chmielna.

—8468 2—8
Jest do sprzedania

liczący, maści skarogniadej za rs. 25o. 
Widzieć go można w koszarach 2-go Tele- 
grafnego parku na Czerniakowskiej ulicy 
u Starszego Sygnalisty tegoż parku Romu­
alda Menzko. —8328 — 3—3—

Potrzebny jest

Charcik Angielski
do nabycia; posiadacz takowego rączy zgło­
sić się na ulicę Nowy-Świat Nr 23, miesz­
kania 8 —8442—2—8

Jest do sprzedania

L PAKA KOM
karecianycb, oraz Pojazd i Koczobryk, 
świeżo odnowione,—1/wa Siodła za przy­
stępną cenę. Wiadomość: ulica Nowy-Swiat 
Nr 83, u stangreta Jana, w godzinach przed­
południowych. — 8479—2—3

Z powoda wyjazdu, jest do sprzedania 

9Q1S3 
wierscho «y, 5 lat. Wiadomość na placu 
Saskim, w stajni koło odwachu, u stangreta 
Sawonienko. 2—4—8534 —

Para koni powozowych 
gniadych, do sprzedania za 
umiarkowaną cenę. Wia­
domość przy rogu ulic 

Miodowej i Senatorskiej Nr 1 nowy, w skle­
pie tokarskim w bramietegóż domu. Tamże 
obszerna piwnica wycementowana, na skład 
towarów do najęcia. —8203-3—4—

W* Wierzchowiec
Tureckiej rassy, 6 lat mający, dobrze ujeż­
dżony, jest do sprzedania za przystępną 
esnę. Hotel Polski, spytać stangreta Ma­
cieja,—do godziny 4 po południu.

— 8495 — 2 3

Garnitur
MEBLI

kryty perskim rypsem, nowy, składający się 
z meksykanki, kozety, 4 foteli, 4 pół foteli, 
napoleonki i 2 odpowiednich lambrekinów, 
lustro w złotych ramach z konsolą i blatem 
marmurowym, ryciny litografowane w zło­
conych ramach do sprzedania przy ulicy 
Królewskiej Nr 5, mieszkania Nr 10. Tamże 
potrzebni lokaj i kucharka umiejąca prać, 
opatrzeni dobremi świadectwami. —8809—

Meble mahoniowe dobrate 
zachowane

na przedaź od 1 Lipca z rabatem is«/„
Stół, kanapa, dw* fotele, 6 krzeseł—dobrze 
wysłane pokryte surowym płótnem. Jesio­
nowy stół do herbaty i jedzenia, do niego 
6 krzeseł giętych oplatanych. Dwa łóżka 
żelazne z materacami, samowar, mały kre­
dens i t. d. — Wszystko widzieć można co 
dzień od 4 do 7 po południu w Pałacu hr. 
Ordynato^-ej Krasińskiej, Krak. - Przedm. 
Nr 5, wejście przez furtę żelazną z ulicy 
hr. Berga. -8390—3—3—

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli, 
bardzo mało używany, składający się z Ka­
napy, dwóch foteli i sześciu krzeseł w kom­
pletnie dobrym stanie, za cenę bardzo przy­
stępną, ną Pradze ulica Panieńska Nr4i7B, 
u właścicielki domu p. Józefy Grabowskiej, 
obok szpitala. —8561—1—3

JNSTYTUT 
WÓD MINERALNYCH 
APTEKARZA KARPIŃSKIEGO 
^vv W A RSZ A WI E,.7%9 37/

Jest do sprzedania

Garnitur
MEBLI

Jest do sprzedania 

Garnitur Mebli 
mahoniowych, silnie zbudowanych i naj­
świeższego fasonu t j.: Kanapa, Stół, 2 Fo- 
tela 1 6 Krzeseł, zielouem rypsem kryte, za 
bardzo umiarkowaną cenę. Wiadomość u 
tapicera, Senatorska Nr 20, naprzeciw ko- 
ścioła S-go Antoniego. -8480—2—3

Do sprzedania za umiarkowaną ceue: 
GARNITUR MEBLI, 

jesionowych, t. j. kanapa, 2 fotele, s krze­
seł, stół przed kanapę i stolik do kart, oraa 
6 krzeseł wyplatanych. — Ulica Chmielna 
Nr 24 na 2 piętrze Nr 6. Tamże możaa na­
być gazety Warszawskie od r. 1851 do 1859 
oprawne, wraz z korrespondentem. 

  -8022—3 —3—-

Wyrabia wszystkie wody mineralne i gazo 
we, oraz trudni się ich ekspedycją, po ce- 
nacn możliwie umiarkowanych. Składy wód 
mineralnych znajdują się w większej liczbie 
Aptek Warszaw skich i Prowincjonalnych.— 
Broszury wydanej przeżeranie Praktyczne 
wskazówki wyrabiania wód mineralnych i ga­
zowych, dostać można w Kantorze Instytutu 
po cenie 50 kop. za egzemplarz. Nadmie­
niam, że Zakład mój urządzony jert na bar­
dzo obszerną skalę i może rywalizować z pier- 
wszorzędnemi tego rodzaju Zakładami aa 
gr.uicą, jak o tera każdy z panów Lekarzy 
i Publiczności, może się przekonać, gdyż 
rozporządza wszystkiemi środkami, jakie do­
tychczas zdobyła nauka i kapitał.

W. KARPIŃSKI,
Magister farmacji.

__________ _______ —694 0 — 9 -10

Meble Mahoniowe:
Kanapa, stół, 2 fotele, 6 krzeseł, oraz koze- 
ta, sofa i t. d., kryte rypsem, w dobrym 
stanie, są do sprzedania u Rządcy domu 
p. Stan. Lessera, przy ulicy Miodowej.

—8188—3—3
Są do sprzedania

arnitury
mahoniowe mebli, bardzo gustowne, materją 
kryte, po cenach bardzo przystępnych. Ulica 
Grzybowska Nr 23, mieszkania U, w bramie 
na prawo. —8602—1—8

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 

Meble różne, 
to jest Krzesła gięte, Stoły, Łóżko jesiono­
we, Obrazy, Sztychy i t. p. Kwiaty, Kikuiy 
Draceny i t. p. Wiadomość przy ulicy Wie!-’ 
kiej Nr domu 13 nowy, w dziedzińcu w ofi­
cynie, na drugiem piętrze, w mieszkania pod 
Nr 58, w godzinach z rana ed 10 do s po 
południu przejrzeć można; tamże jest do 
sprzedania maszyna do szycia nożna, 
mało używana.  — 8604 — 1— 3

Zaraz do sprzedania za niską ceną 

Garnitur Mebli, 
oraz Szafa, Stół wysuwany, Sofa i Pa­
ryski Velocipede, dwukołowy, z Latar­
nią, za pół ceny. Wiadomość przy ulicy Bo­

nifraterskiej, Nr 17, mieszkania Nr 4.
—8450—5 -3

mahoniowych. Ulica Trębacka Nr 5 nowy, 
u Tapicera. —8562—1—8

Z powodu nieprzewidzianego, jest do sprze­
dania zaraz 12 krzeseł dębowych wy­
platanych, znpełnie nowych, **egar stołowy 
staroświecki i Organki pokojowe. Widzieć 
można codziennie od u ,ir»ua do 5 po po­
łudniu, przy ulicy Mazowieckiej Nr 11 nowy 
mieszkania 24, w oficynie za maglami, na 
1 - m piętrze. —8181 — 4—6

Są do sprzedania:
Szafy sklepowe, gazomierz z ośmiu lampami, 
okna i drzwi sklepowe, oraz inne utensylia 
a także książki w języku ruskim. Wiado­
mość w Handlu Win J, w. Łaniewskięj, róg 
Nowego-Swiatu i Książęcej Nr 2 nowy.

-8058-3 8—
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MWHMHfe
(dawniej OSTROWSKIEGO i S-ki) f 

mieszcfący^sioprzy ulicy Sanatois^iej Kr 473d, otok Kościoła Świętego 
Antoniego, ma honor polecić:

1. Żniwiarkę Waltera A. Wooda poprzednio New-Champion zwaną, za którą na wystawie w Wiedniu Walter 
A Wood otrzymał jedyny Dyplom Honorowy, t. j. najwyższą nagrodę przeznaczoną dla wystawców którego bądź oddziału, a 
•prócz tego Krzyż Franciszka Józefa. Żniwiarka ta na rok bieżący wzmocniona i poprawiona kosztuje rs. 300;

2. w jarkę jednokołowa Ceres Burdicka za cenę rs. 300;
Żniwiarko-Kosiarkę kombinowany Champion Wardera Mitchell et Comp, w Ohio, najlepszą ze wszyst- 

kich dwukołowych żniwiarek, za cenę rs. 400; .
4. Kosiarkę Waltera A. Wooda najaowssy powszechnie za najlepszą uznaną za cenęrs. 800;

•
 Wszystkie oryginalne amerykańskie.; . . j-i-

Części zapasowe do tych żniwiarek mamy zawsze na składzie. .

•
 5. Loko mobile różnej siły, pochodzące z najsłynniejszej angielskiej fabryki Marshall’s Sons et Cornp w Gamsborough,

or&z M.locfcux*nie p&row6 różnej wielkości z tejże samej fabryki.
Zb 6. Wszelkie Machiny i Narzędzia Rolnicze najpraktyczniejsze, tak własnego wyrobu jak i innych specjal-

i nych fabryk, a to z zastosowaniem do nieh najnowszych ulepszeń.
“ 7. Kotły parowe Filtry. Rezerwoary, Kominy, ueczki i wszelkie inne wyroby kotlarskie z żelaza.
<3© e. Odlewy ielazne i ściżswe na zamówienia, czy to podług modeli w fabryce gotowych, czy podług rysunków,
a. czy też podług modeli nadsyłających się, » wszystkie z najlepszego materjału.
W 9 Szaty Kaziowe różnych wymiarów z zastosowaniem do nich zamku Amerykanina Yale’go. Wiele Kasa Rządo-

•
 wych. Dróg Żelaznych, Instytucji finansowych, Domów handlowych, Obywateli miejskich i wiejskich w Królestwie i Cesar-

atwie u znając odpowiednie przymioty tych Szaf, zaopatrzyli się w nie i oświadczają ustnie i piśmiennie swoje zadowolenie.
fil ADRES: Do Składu Głównego Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi Rolniczych i Odlewów

przy ulicy Senatorskiej Nr 473d. 6 —o — 7495 —

t MMMM* •••••••••••«•• ®®®®ee ••••««•••••

Kapelusze letnie 
w rodzaju słomkowych, 

męzkie i dziecinne 
po kopiejek 60, 

oddane zostały na sprzedaż do 
handlu p. Kowalewskiej Krak. Przćd. Nr 79, 

obok M. Nelkena.
p. Boltewicza Nowy Świat Nr 41. 
p. Frjbes Żabia dom Zamojskich.
p. Nowakowskiego Bielańska Hotel

PfiOOUllS HtGIENIfRjh 
f)ODncifiiRDEI.ABARR”

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy fltkonik Syropu Delakarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym lią 
nariera dziąifa małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania aię zębów, jeiełi aieopatrzony 
podpisem D'* DELABARRE , jeat 
fahieritwem i aaaladowietwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, »tarców, oaób oriabionychi i 
powracającłiych do zdrowia.

Kit do Ząbów s Gutta Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowani* 
zębów spróchniałych aamym tobie.

Mixtury osusaająca i chlorofe- 
niczna, do oautiania ębów tpróch»i*łyeh 
przed rapieaabowoniem.

PARYŹ-Sklad główny przy nliey Moot- 
martre, 4—Dortoćmoina: w WARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gab- 
lego 1 Spiesso; w WILNIE w składach PP. 
Grusewskiego i Chróscisckiego; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcióezyk; wRBAKOWIK 
w aptece P. TranezyóAiego ; we LWOWIE 
i * POZNANIU w aptekach PP MAolatch* 
1D” Maukewicia.

—2888 12—0

JfflOLń W ■fflESi'

7828 —

• miarkoP&^"X0ny < wielki wzeledó^Szanj8 ^kowe po cenach ak
poklMKńS‘y<^’dU zy»k»m» P”ezi2°19względó’r Szanownej Publiczności, któ-

za najlepsza Arfa dubeltowa
do czyszczenia zboża, przeszło aoo sztuk w kraju i Rosąji sprzedane

Fraybary «*8Zeas,lnIcKe.
Ikanlny i 1’lecionki

dla browarów, gorzelni krochmalu, zboża, piasku, żwiru i t. d.
l>o ociBysKratania koniczyny 

assortiment 3 ch sit (zupełnie oczyszcza i dzieli) 
, Koszyki, Klatki, Ogrodzenia, Szpilki, Haftki, i L d. poleca 

Fabryka Tkanin Metalowycd, ulica Długa Nr 45, 
wprost Nalewek 

frydehyka temłer
8139 —

patentowane na Francję i zagranicę
Aparaty te regulują przepływ gazu i mierzą jtakowy jedne- 

cieknie.
Jako regulatory, ograniczają ilość potrzebną gazu.
Przy zastosowaniu dobrych brennerów osiągnąć można:
Przy z użyciu tej samej ilości gazu, siłę światła 4 razy więk­

szą. Zatem światło zwycsajne potrzebuje nie wiele więcej 
jak czwartą część dotychczasowej ilości gazu.

Aparat Giroud’a wskazuje ilość przepływającego gazu, słu­
ży więc zarazem do kontrolowania gazometrów.

Bliższą wiadomość udziela i przyjmpje zamówienia. Repre­
zentant domu Giroud, ulia Długa Nr 2. A. GRAV1EH, 
Inżynier cywilny. 8 o —7324 —

*; Stal angielska w najlepszym gatunku. . >•
** RURY żelazne kute, z mufkrmi do rozprowadzania pary, wody 1 ga- 
*< h wszelkich wymiarów, poczynając od */» cala średnicy wewnętrznej. Rury te ko- 
* sztują w porównaniu z rurami miedzianem! tychże samych rozmiarów, tylko połowę 
•< 1680 LęcsnikiTodnogi wszelkich wymiarów, odpowiednie do tychże rur. £
•< Rury żelazne kute do pary, od 3 do 24 cali średnicy, z szajbami, używa- .

ne także powszechnie przy ogrzewaniu zakładów fabrycznych parą, o po owę tańsze 
•< °d ^Wszelkie mosiężne prsybory do rozprowadzania gazu np. beki, kraniki £ 
•( przelotne kraniki do rurek gnmmowych i t p.

Rury ołowiane różnych wymiarów funt po 13 kop. £
»t Rury ołowiane wewnątrz cynowane, cyną wykładano. .
•< Rury cynowe różnych wymiarów, funt po rs. 1, polecają £
2 Kraft et Kuksz. >
a/ —o 8820 Warszawie, ulica Miodowa, Nr -v'-zw
^¥¥ft *¥¥¥¥¥¥■o 8 6 * * ¥ • ¥ * i¥¥ 4 ¥¥ * ¥¥¥^
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Skład Win Owoców i Delikatesów

BRACI WRÓBEL
Krakowskie-Przedmieście obok kos. S-go Krzyża.

Poleca rozliczne Nowalie. Towary korzenne i bakalijne a mianowicie: Migdały 
Primes-Daktyle, Figi, Rodzynki, Malaga, Migdały słodkie i górskie, Ro. 

i dzynki SultaAskie, Eleme i Korynty, Mormolady wszelkie gatunki Konserw 
i Biaknity Angielskie i z Reims do win szampańskich, Makarony włoskie w 30
■ odmianach, Rył, Gruszki, Buliony, Musztardy etc. etc. etc. a to wszystko w wy-
■ bornych gatunkach i po cenach najumiarkowańszych. 6-6—7799—

Gotowych Ubiorów Męzkich i Dziecinnych
W. Bobrowskiego, przy ulicy Marszałkowskiej, w domu W-go 

Kralla Nr 67.
Posiada znakomity zapas gotowych ubiorów męzkich z własnej pracowni 

jak i zagranicznej, zapas: garderoby sprowadzonej po cenach przystępńyeh i 
tak garnitury od rs. 16 z kortów zagranicznych, Sakpalta od rs. 15, Surduty kro­
ju angielskiego od rs. 20 i Zantyte wizytowe po rs. 15.

11-12 F -7562 -

Dla budujących domy i Panów stolarzy
Parowa Fabryka wyrobów stolarskich 

w WARSZAWIE, 
pr*y ulicy Prostej pod Nr 6 nowym egzystująca 

przygotowywa i ma obecnie na sprzedaż po cenach przystępnych fer- 
klejdunki, ftiagzemsy, helsztosy i tym podobne wyroby budowlane sto­
larskie. Tamże potrzebny jest Wóz na żelaznych osiach, dobrze zbudo­
wany. 1—3 — 8589 —

mm słusarsuc
wszelkiego rodzaju jako to: Okucia do okien i drzwi od najskromniejszych do zupełnie 
ozdobnych. Łóżka żejazne składane, Wagi decymake, Kassy ogniotrzs ale, Zamki i sprę. 
żyny do drzwi, Wózki i welocipedy dziecinne, Postumenta do umywalni, Zatrzaski do 
drzwi, Kłótki i t. p. wyroby w wielkim wyborze i po cenach najumiarkowańszych poleca 
Msgaiya Zjednoczonych Slusarsy przy ulicy Miodowej pod Nr 6 (nowy) w domu 
W-go Wrozowskiego. - 7973—8—3 —

g . Nowo założony Magazyn MEBLI mśw,
W ALEKSANDRA KAĄPE,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 404 (nowy 6), wprost Ś-go Krzyża, zaopatrzony 
został w znaczny dobór MEBLI najświeższych fasonów, dokładnej roboty i po cenach 
umiarkowanych. Tamże przyjmują się wszelkie obstalunki na roboty Dekoracyjno-Ta­
pi perskie, które wykonywają się podług najnowszych paryzkich żurnali.

Tamże garnitury rypsowe kryte ‘są do sprzedania; 6 6 —7700—

7



IV

Odpowiednio uzdolniony

PORTLAND

Do wynajęcia od 1 Lipca 1374 e.
Jest do wynajęcia od Ś-go Jana

Do wynajęcia w każdym czasie

£0880*680 lleaifpołu,

przybłąkana dnia 22 b, m., jest do odebra­
nia za udowodnieniem i zwrotem kosztów, 
przy rogu ulicy Piwnej i Placu przed Zy­
gmuntem Nr 107, u właściciela domu.

8407—1 — 1

oraz
8—3 — 8163 —

do wynajęcia. Wiadomość na miejscu. 
-85*4—1—3

Wiadomość u Właściciela domu.
- 8.524—2—3

Elżbieta Nowakowska, • 
Akuszerka miasta Warszawy, 
w każdej porze udziela żądającym jej po- I 
mocy, tak w mieszkaniu swojem pod Nrem 3 
ulica Freta, jako też w mieście i odleglej­
szych okolicach. —6443 — 3 — 3

W Chojnem, stacja Sieradz 
jest do sprzedania 

3,600 pudów Krochmalu 
kartofla nefo, po Rs. 3 za pud, z odsta­
wą do Kolei War. Wied, po Rs. 3 kop. 15 

Tomasz Baron Dawgiel.
—*5*9—i £___

z fabryki ROBINS et Comp.
Cegłę i Glinkę ogniotrwałą an­

gielską z fabryki Ramsay’s, 
poleca skład 

Juljana Simmlera 
róg Bielańskiej i Tłómackiego, Nr 1 
nowy.1—12 — 8597 —

Potrzeba jest
Kilku Ludzi 

dobrze piazących, z kaucją niewielką, do 
wyjazdu na prowincję za sprzedażą ks ążek. 
Pensja będzie i protent. Wiadomość pod 
Nrem 16, przy ulicy Długiej w maglach.

—8599—1—1

obszerny, z wielkim oknem wystawowym i 
noko-em, na Krakowskiem-Przednueściu Nr 
38 nowy.

złożony z 2-ch pokoi, kuchni, drwalki i piw­
nicy, na parterze, za rs. 110 rocznie. Wia­
domość u Właścicielki, ulica Leszno Nr *3 
nowy. —8359 -4—6

Kanceliaryi Ziemiańskiej
w Warszawie.

Na żądanie Ferdynanda Boretti, jako 
Egzekutora testamentu i z mocy upoważnie­
nia JW go Prezesa Trybunału Cywilnego 
w Warszawie, ruchomości do spadku po śp. 
Aleksandrze Honoracie Froniek należące, 
a między temi: meble, garderoba, bielizna, 
pościel, kolczyki z brylantami i t. p. sprze­
dane zostaną przez publiczną licytacyę w d. 
19 Czerwca (l Lipca) r. b. o godzinie 8 ej 
reno, w domu pod Nr 12/25 przy ulicy Ś to 
Jadskiej.

Warszawa dnia 12 (24) Czerwca 1874 r. 
Michał Praysiecki.

—86*9—1—1

Do wynajęcia od Ś-go Jana
3 Pokoje Kawalerskie, 

każden z oddzielnym wchodem, przy ulicy 
Senatorskiej, wprost kościoła XX. Reforma­
tów, w oficynie ua dole. Wiadomość wykła­
dzie Obić przy ulicy Miodowej Nr 492.

— 7977 5-6—

i W dniu wczorajszym przed południem 
w przechodzie z ulicy Matjensztad na Pragę 
do Sądu, zgubioną została Portmonetka, 
w bronz oprawna, z 5 rublami; poszkoCowa- 
ny spadły z etatu Urzędnik, uprasza su­
miennego znalazcę o powrócenie tej zguby, 
do Sądu na Pradze, na ręce Pisarza, za na­
grodą, jeżli takowej wymagać będzie.

-8*08—1-1

z mieszkaniem w którym prowadzi się 
sprzedarz wyrobów tabacznych, matctjałów 
piśmiennych i t. p. jest do odstąpienia 
z dniem 1 Lipca r. b. ulica Królewska Nr 21. 
Wiadomość prsy ulicy Długiej Nr 30 
w Handlu Wiktuałów na przeciw Hotelu 
Polskiego. -8364—2—2

vr środku miastu, zarsz przy ulicy Prze­
jazd, jak pałac Mostowskich, (cena uiepo- 
większona rs. 450), na 1-em piętrze od frontu, 
składające się z pięciu pokoi, dużej ku­
chni angielskiej z saabażndkiem, ł>»i- 
śUurni, piwnicy, dr wal a i, wygódki, 
góry osobnej i wspólnej z dwoma 
wchodami, ogródek spacerowy, wob- 
szernem podwórzu. Bliższa wiadomość 
przy ulicy Żela, tej Nr 28 drugi od Chłodnej 
na I piętrze, gd e dzwonek. —8368—2—3

choćby najmniejszy, byleby suchy i widny, 
przy jakiej zacnej rodzinie, poszukiwany jest 
dla osoby młodej płci żeńskiej, przyzwoitej 
i miłującej spokój; za cenę nie więcej jak 
5 rs. miesięcznie. Pożądany byłby w okolicy 
Nowego lub Starego ^Miasta, Podwala, ulicy 
Freta, Długiej lub Ś-to Jańskiej. — Adres 
można złożyć w redakcyi Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. E. Z. N. —6527—2—

palisandrowy, o całych siedmiu okta­
wach, zo śpiewnym tonem, z całą piątą me­
talową i czterema ssprejcami jest do zbycia, 
w domu przy ulicy Nalewki Nr 17, mieszka- 
nia 17, za przystępną cenę. Obejrzeć go no 
żna od 12-ej do 2-ej w południe.

— 8592 — 1—3

CZTERY POKOJE , 
z przedpokojem i kuchnią, ze zdrowem i 
świeżem powietrzem, są do odnajęcia na ' 
dwa lub trzy miesiące 'etnie. Adres: Ulic* ; 
Sienna Nr domu i», mieszkania 6.-8579—1-1 I

Wprost Ogrodu i.Skweru Krasińskie 
go przy ulicy Nalewki, pod Nr 7 do 

najęcia od Ś go Jana b. r.
Sklep obszerny i Pokój 

w oficynach 
Na parterze: Dwa Pokoje i Kuchnia. 
Na i -szem piętrzę: Dwa Pokoje, Sy­
pialnia, Przedpokój i Kuchnia; oraz 
dwa Pokoje i Kuchnia-

angflKP* Przechodząc nlicą Nalewki zgu- 
biona zostały: 70 rs. kupona­

mi i 7 sznurków Orleańskich Pereł. — Su­
mienny znalazca zechce złożyć pod Nr 2245 
na Nalewki do Dwory Pass, za nagro­
dą rs. 1O. -8584-1—1

Potrzebna jest

DZIEWCZYNA
do dzieci z porządnej familji dobrego pro­
wadzenia i z dobremi świadectwami, która 
by chciała przyjąć ten obowiązek może się 
zgłosić w sklepie mydlarskim u p. Lehman 
pod Nr 3073 zaraz za Wolskiemi rogatkami 
na lewo. —8391—2—3—

Do wynajęcia od 1 LipcaSsilon 
umeblowany, z łóżkiem, pościelą, usługą, sa­
mowarem, za przystępną cenę, w Alejach 
Jerozolimskich Nr 36 nowy, róg 
Marszałkowskiej dom Lotego. Bliższa wia­
domość w oficynie, na im piętrze, wprost 
bramy, od godziny 12 do 7 wieczór.

—8582—1—3

palisandrowe nowe z głosem silnym z grą 
miekką jest do sprzedania lub do wynajęcia
1 Garnitur Mebli mahoniowych najnow­
szego fasonu skradający s'ę z kanapy, stołu
2 foteli i « krzeseł, do sprzedania przy ulicy
Chmielnej Nr 25 w dużej oficynie na dole 
Nr ll mieszkania. — 8112— 3— 3 —

który pracował dłuzszy czas w interesie bła- 
watnym i konfekcyjnym, znaleśś może posa­
dę zaraz w jeduyai z pierwszorzędnych tu­
tejszych interesów. Warunki korzystne.— 
Dowiedzieć się można u p. Władysława Le­
wity w mieszkaniu, przy ulicy E ektoralnej 
pod Nrem 3, w godzinach między s1/, i 5-tą 
pj południu. -8538-2—3

Potrzebną jest zarez lub od l Sierpnia

Panna Służąca
z dobremi świadectwami, uzdatniona do ro- 
bot i krawiecczjzny. Zgłosić się do pawi- 
Ijoau Hotelu Saskiego na 1 piętro Nr 1, 
w rannych godzinach. —8571—1—3

Jest do wynajęciaPokOJ
obszerny, o 2 ch oknach na ogród, na 1-m 
piętrze, z meblami, wraz z kuchnią i przed­
pokojem, do 15 Sierpnia. Nowy-Świat Nr 51, 
wiadomość u stróża. —8560 -1—3

mbH
z przedpokojem, w domu pod Nrem 18, priy 
nlicy Twardej, jest do)*ynajęcia od 1 Lipa 
1874 r. —8092—3—3

Z powodu okoliczności, są do sprzedania

Magle Wiedeńskie w debrym stanie, w korzjstaem miejscu. 
Ulica Nowy-Świat Nr 68. —8565—1 — 3

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 
Dwa łóżka 

wiśniowe « materacami na sprężynach. 
Ulica Złota Nr 12; bliższa wiadomość 
u stróża. 8294—3—3—

A. HALMEL.
przy ulicy Nowy-Świat Nr 52, przyjmuje 
Osoby żądające jej pomocy.— 7291 — 5—6

DWA POKOJE
z meblami, do najęcia zaraz pe dzień i -go 
Września r. b., na 2-m piętrze od fronts, 
przy ulicy Szpitalnej, pod Nrem 12. Wia­
domość na miejscu lub u stróża.

-8573—1 — 1

umeblowany, jeden Inh dwa, jest do najęcia 
ze wszystkiemi wygodami, przy ulicy Chmiel- 
nej Nr 8, mieszkania 5. —8587—1—1

MIESZKAŃ!^
do wynajęcia odi-go Lipca 1874 roku, prty 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 20, na 
drugiem piętrze od frentu, złożone z dwóch 
dażych pekoi, małego przedpokoju, kuchni, 
drwalni, piwnicy i góry wspólnej, z dwoma 
wchodami. Cena rocznie 300 rs., kwartalnie 
75 rs. Wiadcmość na Nowym-Świecie Nr 4S, 
Sdaie wodociąg przed domem, mieszkania 

r 4, pierw ize piętro od frontu.
______ -8598—1—3

Przy ulicy Królewskiej, w domu pod Nr. 17 
(nowym) są do wrnąjęcia 

DWA LOKALE
umeblowane, 1 mo na parterze, składają­
cy się z 3 pokoi i schowania z kuchnią; — 
2-do na drugiem piętrze z 3 pokoi bez kuch- 
ni. Wiadomość u P. Zielińskiego, Rządcy 
domu w mieszkaniu przy ulicy Królewskiej 
Nr 7 (nowy). -8576—1-3

<*<■«>■■ (»<> <» | 
do odnajęcia od igo Lipca, ze wspólnem 
lecz dogodnem wejściem, dla osoby lubiącej * 
spokój. Ulica Wspólna Nr 16, w drugiej 
bramie na prawo na dole; tudzież wiadomość 
o Mieazkaciu z meblami i ogrodem, na 
tygodni sześć, przy Alei Ujazdowskiej. Wia­
domość od gouz. 10 zrana do 7 wieczorem. 
Tamże do sprzedania Kredens mało uży- 
z any.______________ —8177—3—3_____

Z powodu wyjazdu do odnajęcia od 1-gj 
Lipca do 1-go Październiki

Mieszkanie umeblowane, 
w Alejach Jerozolimskich, złożone z czte­
rech pokoi, z przedpokojem, za cenę rs. 100 
na kwartał. Wiadomość u pani Grocholskiej 
na Kanoniach Nr 4 dom i mieszkania 4.
|_____________________ — 86<S—1 — 3

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania

GARNITUR MEBLI 
jesionowych pod orzech, komoda mahonio­
wa, stół, biurko i lustro. Widzieć można 
codziennie przy ulicy Nowe-Miasto Nr 25 
nowy, w domn Klemczyńskiego, mieszkania 
Nr 5. —8596—1—1

Fortepian prawie nowy, może być odda­
ny do użrtku w procencie, jest również pare 
fortepianów do sprzedania nowej konstruk­
cji,—wiadomość Plac Ś-go Aleksandra Nr 2 
aozy mieszkania 6. —8567 — 1 — 1

Władysław Skłodowski, 
Nauczyciel Gimnazjum drugiego w Warsza­
wie, w początku przyszłego roku szkolnego 
mieszkać będzie przy ulicy Nowe Miasto, 
pomiędzy kościołami Panny Maryi i Sakra- 
mentek, Nr 4 na drugiem piętrze. Oprócz 
pensjonarzy stałych, przyjmuje półpensjo- 
narzy, którzy będą mogli pod jego dozorem 
gotować się na lekcje, pobierać lekcje pry­
watne języków obcych i gimnastyki, i ko­
rzystać z wspólnych spacerów. Uczniowie 
pozostający na wakacje w Warszawie, mogą 
być zajęci przez kilka godzin dziennie po­
wtarzaniem głównych przedmiotów i kon­
wersacją w obcych jeżykach. Osoby iuteres- 
sowane raczą się zgłaszać na ulicę Leszno 
Nr 25 na drugie piętro —8523—2 3 W dniu 24 Czerwca 1874 roku

Zgubiono Pugilares
w przejeździe, lub w sklepie około rogatki 
Wolskiej, w którym był Li it Zastawny To­
warzystwa Kredjtowega Ziemskiego na ru­
bli tysiąc, numer listu 11,184, w papierach 
bankowych około esiemlziesięciu rubli — 
paszport wydany przez Naczelnika powiatu 
Łęczyckiego dla Antoniego Skrzyńskiego — 
książeczka legitymacyjna tegoż—pozwolenie 
na broń i polowanie —rewers ręczny na ru­
bli trzysta, wystawiony przez Stanisława 
Kuczborskiego na Antoniego Skrzyńskiego 
i dowód wystawiony przez Komornika Mło- 
dzikoskiego z miasta ŁoJzj n< złotych pięć 
tysięcy dziewięćset pięć, jako odebrał doku­
ment do wyegzekwowania z Kaźmierza Ty- 
moskiego. Znalazca raczy złożyć w Redak­
cyi pugilares, pomieniouy List Zastawny 
z dokumentami, a gotówkę znajdującą się 
zatrzyma za znaleźne. Wszelkie kroki pra­
wne co do Liitu Zastawnego poczyaioue 
zostały. - 8586—1 — 1

Wczoraj wieczorem, wypadkowo zagubionę 
została .

POCłB.
skórzana od szpady. Znalazca raczy odnieść 
takową do Półkownika Nikiforów przy ulicy 
Leszno, w domu dawniej KonsumCyjUyn>, £a 
nagrodą rubla jegaego-_____ —8612—1 — 1

SALONIK
elegancko umeblowany z kuchnią od J-go 
Lipca na kwartał jeden, tudzież pojedynczy 
pokój i gabinet na czas dłuższy, a wszystko 
razem ze wspólnym przedpokojem — są do 
najęcia w domu róg rynku Starego Miasta 
i Zapiecka Nr 2 nowy, na I-em piętrze.

____ aw—er-w ł» w —“8588 —“ 1 — 1
W irukaiui „Kuriera W.vezawatoego/'—Plac Teatralny Nr. 473c"(nowy 5j?

przedpokój i kuchnia na parterze, z 3 ma 
oddzielnemi wejściami z drwalnią i piwnicą, 
w domu Nr 1776a policyjnym 26, przy ulicy 
ś-to Jerskiej, wiadomość u Rządcy domu na 
miejscu — lub u Rządcy domu Nr 489 (15), 
przy ulicy Miodowej, naprzeciw Sądu Ap- 
pel*cyjn«go. —8611—1—3

W Tłuszczu, pierwsza stacja kolłi żelaz­
nej W. P., są

Tanio do nabycia
komplet mebli w dobrym stanie do dwóch 
pokoji, całkowicie lub częściowo. Bliższa 
wiadomość Krak.-Przedem. Nr 16 u właści 
cielki domu. —8312—3—3 —

Jest do sprzedania

KREDENS
orzechowy, duży, o 6-ciu drzwiach, za cenę 
przystępną Wiadomość przy rogu nlicy 
Braokiej i Jerozolimskiej Nr * nowy, u 
stróża. ~~_______ —8603—1—1

Do odnajęcia od l-go Lipca

DWA POKOJE
z przedpokojem, z meblami i usługą, na i m 
piętrze od frontu, na żądanie meże być do­
dana kuchnia. Róg Senatorskiej i Bielań­
skiej Nr 16 nosy; wiadomość u stróża.

—8455—3—6

Trzy Pokoje
z kuchnią, za rs. 280 rocznie, są do najęcia 
od 1 Lipca r. b.. przy ulicy Podwal Nr 44. 
Wiadomość u Właściciela. —8430-3—3

Do najęcia od Ś-go Jana, przy ulicy Lesz­
no Nr 84

MIESZKANIE
na dole od frontu, 4 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, spiżarnia i piwnica. —7783—3—3 

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do wynajęcia od 1 go Lipca r. b.— — ■ V"


